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Nowa era.
P o  u c h w a l e n i u  p e ł n o m o c n i c t w  r z ą d o w i  

p .  G r a b s k i e g o .
Udzielenie nadzw yczajnych pełnom ocnictw  

par u Prezydentow i RzoczypospoTteJ, w związku 
» sanacją  sk arb u  — stało  się rzeczą dokonaną.

Faktu teg o  nie poprzedziły  ani targi party j­
ne. ani sztubzne klecenie w iększości, ani żadne 
koncesje tym  lub owym ; sejm. wobec groźnej 
Jełiwilj za ją ł stanow isko  jednolite i zdecydo­
wane: S alus rei publieaa sup rem a lex.

Uchwalenie- pełnom ocnictw  n ie było spowo­
dowane bynajm niej n iew iirą  w m ożność realnej 
pracy sejm u. Zdaw aćby s ię  bowiem mogio, że 
ustrój parlam entarny  nie jest zdolny do przepro­
wadzenia d z ie ła  sanacji i w cl i w iłach groźnych 
,Jedna tylko ręk a  — dyk tato rska  — inoże kraj 
■ocalić. Tak jednak  n ie  jest. Jedna ręka była 
w tym  wypadku po trzebna wyłącznie, tylko ze 
względu n a  konieczność ogrom nie szybkich de­
cyzji, przy których naw et m inuty odgryw ają rolę, 
a czego żadne ciało  zbiorow e nie m oże dokonać. 
Sanacja sk arb u  w Polsce polega w yłącznie na 
walce £■ anorm alną dezorganizacją finansów ą. 
A norm alna sytuacja; wymagajrĄ anorm alnych 
środków napraw y. .

Pełnorrif-enictwa, choć ujęte ściśle w ram ę 
ustaw y, dającej szczegółowa wytyczne, są  b ar­
dzo rozległe. W, nieodpow iednich ' rękach, a 
zw łaszcza w rękach dw uznacznego człowieka, 
m ogłyby się stać niebezpieczne. Dlatego uzyska, 
nie tych pełnom ocnictw  można, nazw ać śm iało 
wielkim tryumfem, dla p. W. Grabskiego, jako 
Człowieku. O piew ają one wprawdzie n a  im ię 
Prezydenta Rzeczypospolitej, lecz w ydaw ane be. 
Ją  n a  podstaw ie uchw ały Rady m inistrów . Pod 
tym wizgiędem p. Grabski nietylko jako prezydent 
m inistrów  i mipaister skarbu, ale i jako przy­
jaciel osobisty prezyden ta  W ojciechowskiego, 
sam jeden będzie m iał głos rozstrzygający.

Sejm złożył pełnomofcnictwa w ręce p. G rab­
skiego z rzystem  sum ieniem . C harakter i uczci­
wość tak osobista , jak  i polityczna prem iera, 
dały najpew niejszą rękojm ię, że jeś.i chodzi o 
intencje, w szystką się dziać będzie w yłącznie 
pod. kątem  w idzenia in teresu  powszechnego, bez 
Względu n a  stosunki osobiste, czy nautyczne. 
To ;jest. bądź co bądź wdele, naw et bardzo  wiele1, 
uw łaszcza po sumittiych ostatnie!) dośw iadcze- 
tiiac-h.

Przed p. G rabskim  stoi ogrom na p raca  do 
wykonania. Ma przed sobą przeorganizow anie 
catego dotychczasow ego życia gospodarczego 
niepodległej Polski. Być może, że pod względem 
dezorganizacji sam  niegdyś wiele zaw inił, lecz 
p. Grabski jako m in is te r skarbu w gabinecie 
Sikorskiego ogrom nie się  różnił' na korzyść od 
prem iera i m in istra , skarbu z r. 1920. Doświad- 
ossenia ubiegłych la t niew ątpliw ie odbiją  się i 
Ma całości polityki dzisiejszego m inistra  G rab­
skiego.

Z adanie sanacji skarbu  w dzisiejszym  stanie 
przedstaw ia s ię  teoretyicznie dość prosto. P rze­
prow adzenie zasady  w aloryzacji, będące w peł­
nym toku, powinno umożliwić zrów now ażenie 
budżetu. W tym  zaś m om encie wprow adzenie

W i e l ł f i  d z i e ń  w  S e jm ie .
■Jut?walanie pełnomocnictw skarbowych. Przymusowe stosowanie 

mnożnika dreżyźnianeg a do płac zarobkowych.
Warszawa. (Teł. wł.') ;(G). Na dzisiejszoną 

posiedzeniu sejmu załatw iono w trzejeiem czy. 
taniu 'następujące ustaw )’': i )  o skreśleniu arfi. 
89 ustaw y o podatku m ajątkow ym , 2) o obo­
wiązkowym stosowaniu wskaźnika zmian kosz­
tów utrzymania cb regulacji płac zarobkowych, 
3) o wyjąlkowytoh połfoomoe mątwach dba prezy- 
cfónia Rzp-tej W zakreoie ianapji karbu. Przy 
przyjęciu drugiej z podanych ustaw  uchw alono 
jednocześnie dwie rezolucje: jed n ą  mówiąca, o 
tern, że w zyw a się rząd, aby wobec coraz szyb. 
szego w zrostu drożyzny zmienił system  dwuty­
godniowego obliczania drożyzny ną. system  tygo­
dniowy, druga rezolucja wzywa rząd, aby w 
rozporz d a  ni i wj ko nawozem um ieszczono punkt 
że wypłacanie dodatku droiyżnianegs nactępi)-

waó musi na trzfepJ dzień po ortcjałnfcm ertła. 
śzeniu wskaźnika drożyżnianogo. Po załatwieniu
tych trzech najw ażniejszych ustaw  sejm  rozje­
chał się n a  dalsze tr'zy tygodnie ferji św ią tp w . 
nybh. W obec tego następne plenarne posiedzenie 
odbędzie s ię  28. i>m., zaś p ierw sze posiedzenie 
komisji budżetowej dnia 2 1 . bm.

C harakteryzują^ te dw a posiedzenia, m u­
sim y zwrócić u w7 agę na  fak t pewnego uspokoje­
n ia  atm osfery  politycznej w sejm ie w obec wa­
żności sytuacji, jaka się w ytw orzyła w dziedzi­
nie naszych stosunków  gospodarczych, Fakt ten 
należy powdtać z zadowoleniem, tem bardziej. że 
rów now aga gospodarcza stoi w bardzo bliskim  
stosunku z rów now agą ogólmmh warunków7 w o  
wnętrzpyteh w państw ie.

Sprawa powołania marszałka Piłsudskiego
r? stanowisko sze fa  sztabu gen*

W nr Ziw a (AW). Dziś przyjęty został przez 
p-rezyd'. Rzeczypospolitej gen, Sosnkowski. Oma­
wiano sprawę powołania ona stanowisko szi fa szta­
bu marsz. Piłsudskiego. Ostateczna decyzja w tej 
spraw ie zlpadhie w pen iid  h łek . Poaa tem w po- 
mdinie prezydent Rzpltej konferował z ministra­

mi: Grabskim, Sosnkowskim, Sol anem i Kiedtro- 
niem. Na wspólnej tej konferencji omawiano sp ra­
wy personalne poszczególnych resortów , jakoteż 
kwestję powołania marsz. Piłsudskiego na sta­
nowisko szefa sztabu.

Zapowiedź zmian na wyższych stanowiskach.
Ronieezność doboru personalu wyitonau-ezego.

W rj.z -w a  (tel. wł.).- (G). W  ostatnich dlniacl: j pewnych zmian personalnych na wyższych peó- 
p rtz . W ojciechowski odbył szereg konferencji z | stwowych stanowiskach. Intencją tych zmian jest 
prem. Grab-skiin, m ;n spraw  wojsk. gen. Sosnkow-1 dbstosowanie do planów rządu  tduowiedniego p er­
skim, oraz innymi ministrami. Konferencje te, jak j sonalu wykonawczego. Chod!z> tu zarówno o spra- 
nas informują, są w związki" z  koniecznością I wy adlministracyjne, gospodarcze, jak i wojskowe.

nowej w aluty będzie już tylko kw estją energicz­
nego wzięcia się do dzieła.

Praktycznie jednak rzecz przedstaw ia s ię  
o wielo trudniej. M inister skarbu  musi się liczyć 
nie tylko ze zdolnością p ła tn iczą  podatników, 
ale .z ca łością dzisiejszej organizacji gospodar­
czej i z m ożliwościam i bilansu handlowego. 
Gdyby naw et s tan ą ł n a  stanow isku ultńatisk.U^ 
nem  i w ytknął sobie jako jedyny cel w ydo­
bycie od ludności najw iększych kwot, choćby 
za cenę zupełnego zniszczenia przem ysłu, h an ­
dlu i rolnictwa nie wieleby osiągnął w tym 
w ypadku. K oniecznością jes t bowiem dać oby­
watelom  tyle zarobić, by móc od nich wydoby­
wać drakońskie podatki. Inaczej — w pierw­
szym  momencie osiągnąw szy wiole - zastanie 
puste kieszenie podatników.

W dziale rozchodow państw ow ych piekąca 
ran a  p łac urzędniczych m usi być cbiś — wo­
bec niewątpliwego zbliżania się t. zw. d ro ­

żyzny, będącej zresztą  normalnym, skutkiem  w a­
loryzacji — jaknajszybciej załatw iona. Oszczę. 
dzanie n a  urzędnikach ni e przysporzyło państw u 
oszczędności jak  p rak tyka kilkuletnia w ykazała; 
natom i is t tworzy coraz więcej złych urzędni­
ków A w chw ilach walki z dezorganizacją każdy 
urzędnik  państw ow y sta je  się oficerom w alczą- 
dej arm ji I

W ierzym y i życzymy p. Grabskiem u, bfy 
p raca jego by ła  ówocna. Jeśli plan jego zosta­
nie w najdrobniejszych szczegółach opracow any 
i konsekw entnie, lecz bez doktrynerstw a, p rze­
prow adzany, c a le  społeczeństw o siłą  faktu po­
przeć go m usi i napraw dę po kilku m iesiącach 
ciężkich m ożna się spodziew ać owocnych re ­
zultatów .

Dobryich i uczciwych chęci p. Grabskiem u 
nie brak. Niech m u jednak n ie zabraknie i ner­
wów I ftuis.



2 KURJER LWOWSKI z poniedziałku dnią 7. stycznia 1924. Nr. 5.

Potknęli się o cień 
Ppozydenta...

.(Kctt«ap>adeiiMą „K urjera Lwowskiego").
W arszawa, w grr.dniu.

16. grudnia 1922JpiaidT z'ręki m ordercy P ierw ­
szy P rezydent Polski ś. p. Cr Narutowicz. 16. 
grudnia' 1923 prezydenf St. W ojciechowski udzie, 
lii dym isję rządowi, Clijeho-Piasta. Dokładnie w 
w -rocznicę I •

' .Testem daleki od tego, by ohydna, zbrodnię, 
dokonaną nietylko n a  Zwierzchniku Państw a, 
szlachetnym  i czystym  Człowieku, ale także n a  
Zbiorowej duszy całej Polski — chciec wykorzy- 
wać, czy frym arczyć nią. n a  Jarm arku politycz­
nym . Przeciw nie, pragnąłbym ,, by w żałobnem, 
m ilc z e n iu ‘poświęconem  co roku pam ięci ś. p 
N arutow icza — Polska m ogła się. w słuchać 
w isto ta) szept swej duszy, by rachunek sum ie­
nia., który-- w inniśm y cieniowi zam ordowanego 
Prezydenta, był praw dziw y. On z n iew inną o- 
f ia rą  swego życia w o La z krypty katedry w ar­
szaw skiej o takie rozkołysanie dusz polskich, 
Iry z  żałobn -j m odlitwy za pokój Jego duszy, 
w yciągnąć n au k ę  ,i konsekwencję, k tó ra  da 
podwalm y pod szczęście i potęgę Rzeczylpuspo. 
litej i Jej ludu.

Nie jestem  ani m istykiem , ani zabobonnym, 
jako żołnierz — Legjonista, który n ieraz śm ier­
ci w oczy  zag ląd a ł — a  jednak  (coś sjiltaiej1- 
szego ponad intelekt, w skazało m i n a  dwie te 
daty  16 g n id n ia  i utw ierdziło  we w ierze w mo­
ralność duszy  polskiej i w  'spraw iedliw ość dzie­
jów. Czyn zbrodniarza grudniowego, którego n a ­
zw isko zniknąć pow inno z pam ięci narodu, był 
i pozostanie obcym duszy polskiej, jego cieńmy 
duich, to  w yraz piętna niew oli i wrogiej nam, 
psychiki, nihiliąum  wschodniego. Dlatego dziś
0  bezpośrednią w spółw m ę w zbrodni nie chcę
1 m e m ogę oskarżać całej p a rtji politycznej, bo 
oskarżałbym  drobną choćby część społeczeń 
stwa. Nie m ożna jednak  w  pofczuciu isprawiedli 
wośici nie stw ierdzić, że poza m ordercą  s ta ła  
garść ludzi m ieniących s i ę , nacjonalistam i, na- 
dnżywająj&a z tak  bezbrzeżnym; cynizm em  h a ­
seł Bóg i Ojczyzna, garść m ała  tych m oralnych 
w spółspraw ców  ;strzału V - mie-Polaków1, tych 
gloryfikatorów zbrodni 1 zbrodnijarza. — nie­
chrześcijan . G arść tych mdzi zn a jd y w ali s ię  
w partji, >ctórej dostąp ię s ię  do w ładzy ułatw ił 
zd rad ą  p. W itos.
f I oto po gruntow nej swej kom prom itacji i 
klęsce, po ściągnięciu n a  kraj p rzegranych n a  
terenie m tódzynarudowym , po ostatecznym  zru j­
now aniu skarbu  p ań stw a  i m arki, po  clopiowa-
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Kostka Napierski
P o w ieść  z XVII. w ieku.

dzeniu stosunków w ew nętrznych do tragedji kra- 
kowskiej, R ząd Chjeno-Piasta, nie obalony przez 
przez inne p artje  polityczne — ale pod cięża­
rem  w łasnej niem ocy i rozkładu runął. R unął 
16 grudnia 1923!

A więfc. poraź drugi data  ta  fatalna, w ypisana 
zo sta ła  przy czyim ś pogrzebie. To d a ta  pogrze­
bu tycli m etod politycznych, tego am oralnego sy­
stem u zaciekłego parly jnictw a, które usiłow ała 
przeszczepić ze w schodu narodow a dem okracja, 
to d a ta  w ym azania z żylcia podtycznego tego 
tragicznego nieporozum ienia i pom yłki, Jaka za. 
chodzi m iędzy „8" i „'Piastem '/ a  oszukiw any­

mi wyborcam i. Oby pogrzeb ten był ostateczny 
i gruntowny, a  zwycięstwo dem okracji oby wy­
szło na  korzyść Polsce.

Duch ś. p. G. Narutowicza, duch uczciwo­
ści, m iłości praw dziw ej kraju i duch demokiaL 
tyzm u zwyciężył. O cień niew innie zam ordow a­
nego po tknęła się  p a rtja  polityczna, n a  której 
kam ieniu grobowym wypisze h isto rja  dwde da­
ty 16. grudnia i 6. listopada. Oby za  zbrodnie/ 
dni ty  h  p łacili (tylko spraw cy tak, by śerce 
Polski już nigdy więcej nie było w ystaw ione 
na  tak tragiczne próby.

Dr. Karof Polakiewicz, pos.

Odzyskane skarby kultury polskiej.
Z prac rewindykacyjnych w Petersburgu. — Odzyskane archiwa i zbiory. — Ich olbrzymie zna­
czenie dla badań historycznych — Konieczność dalszej watki o i? sztę  skarbów naszej kultury

(K orespondencja „K urjera Lwowskiego").

Petersburg, w grudniu 1923.

I  , 11.
Nie m niejszą wagę. od' dwu poprzednio  

omówionych części m a parjja rękopisów od! 
danych PoEsois »  fray fsk ie j Bilbljallski PułtpięY 
Pdf w PeHrsburau. Jest. to już /d ruga część, 
pierw sza w ilości 5200 rękopisów  przybyła 
w ,maju do W arszaw y. O zawartości jej m iałem  
sposobność p isać  n a  lumajch „K urjera Lw ow ­
skiego" (Nr. 145 i 146).

Pratce rew indykacyjne w największym  księ­
gozbiorze ■ Rosji, którego podstawą, jak  wiado­
mo b y ła  B ibljoteka Załuskich, a  znacznom  po­
m nożeniem  późniejsze konfiskaty w Puław ach, 
w W arszaw ie, Nieświeżu itd. itd. przerw ane zo­
stały  w maju, gdy polskich ekspertów  usun ię­
to z Bibljoteki. Skoro jednak „nieporozum ienie'' 
zostało w yjaśnione, prace poszły  dalszym  to­
rem  nad udowodnieniem  polskiej proweniencji 
rękopisów' z działów , łacińskiego, polskiego^ i 
różnojęzycznego, oraz nad podziałem  łac iń ­
skich m anuskryptów  teologicznych, z k tórych 
s tro n a  polska stosow nie .do rezolucji Komisji 
M ieszane] z 30. październ ika 1922 r. m a  1400 
zostaw ić w Bibljoteee Publicznej. Po przejrze­
n iu  (całego m em orjału  przez p ilsk ieg o  eksper­
ta, którym  b y ł ks. K onstan ty  Michalską, 'pror 
fesor U niw ersytetu Jagiellońskiego, sp raw a  po­
działu  w zbudziła zastrzeżenia i opór. ponieważ 
strona rosy jska  zak we tajono w ała  w brew  rezo­
lucji lis tę  przyznanych jej rękopisów . Spór o to 
i do dziś an i a" nie został zlikwidowany. Niemniej 
jednak postanow iono rękopisy bezsporne w ysiać 
do Polski i jeszpze w lipcu część zapakow aną,

k tó ra  wchodzi w skład  ostatniego transportu . 
Z aw iera on Polskich, różnojęzycznych etc. 262 
ręk. w 270 tom ach. Teologicznych 1295 ręk. w 
1331 tomach. Pergam inow ych 61 ręk. w 61 to­
m ach. R azem  1618 ręk. w 1662 tomach.

Nie będę w chodził w szczegółowe rozpa­
tryw ania zaw artości. C iekawych odsy łam  do a r­
tykułu ks. Michalskiego, um ieszczonego po. Je­
go powrocie do kraju w ,,R zeczypospolitej" (Nr. 
279). Tu ograniczę się tylko do 'ogólne ',1 ch an t- 
kterystyki.

Najfcenniejszą część stanowią średniowiecz, 
ne kodeksy, w yłącznic praw ie, polskiego po­
chodzenia, obcych narazie n ią  dostaliśm y. Po­
chodzą one w swej większości z klasztorów 1 b '/ 
K rólestw a, których bibljoteki po kasacji w  pierwL 
szych latach  XIX wieku w eszły w <skład Bił- 
bljoteki U niw ersytetu w W arszawie. T rzeba zaś 
pam iętać, że zbierał je i opracow yw ał nie kto 
inny, jak Lelewel, oraz ówczesny kierow nik 
B ib ljo tek i^  Linde. Późni-ej zaś praca katagolo- 
w a pow ierzona by ła  Łukaszow i G ołębiow skiem u.

Prow enjencia tycłi rękopisów odraz u roz­
strzyga o ich charakterze. Nie spotykam y t'u 
uniw ersyteckich kom pendjów scholastycznych, 
jakto m a m iejsce . w B ibbotece JagiefiiańskLej, 
ale przew aża m a te rja ł duszpastersk i, mfturałf- 
ny w bibljotekach klasztornych i prow incjonal­
nych. M asa w ięc ksiąg liturgicznych, grad  trap- 
łów, brew iarzy, modlitewników, zbiorów  k azań  
eto. S tąd  też zrozum iałe dlaczego z P etersburga 
czerpano najbogatsze teksty  staropolskie, d la­
czego tu  źnalazły  się  św iętokrzyskie kazania, 
potrzebne bow iem  były  Jako noty uzupełniająp

CZĘŚĆ DHL GA.

(Ciąg dalszy).

— Skąd-że ten  strach , i ta  zawzjęltość nie 
zw ykłą księcia w uja b iskupa?.. O zamók-że tu 
ęhodzi?

Gdy nad  Łejm m ysi u p a rtą  waży, nasuw ają 
się jej. przem ożniej szem p  wiele znaczeniem-' 
w ic i,— uniw ersały  — chłopstw o uokoła ruszo­
ne... i to, z pow ietrznego dzw onienia do wiedzy 
czucia dochodzi: ,-— zapowiedź burzy blizkiej...

' A przez oną skłębioną, rdzaw ą chm urow ą 
ciszę sły szy  iłowa- .. ,jczy waćpanny bo, ja ­
ko szlachcianki, nie .ulęknie?.."

S trach  Ją isto tn ie  przejął.
— Przeciw  szlachcie... w ięc przeciw  R ze­

czypospolitej! n ie równaż-żo to zdrada?
Znów mrok. nadchodzi. Znowu osuw a s ię  wi 

przepaść... Boi (jeno (mniej okru tny: krzyw dę 
ho Już o so b istą  przez s tan u  szlacheckiego za­
g rożen ie 'czu je . C ałą siłą, w dum ie rodnej zra­
nionego seifca w giębia s ię  w osąd  ten ostatni.

Anioły uczuć nad  n ią  w alkę toczą...
. Szlacheckość —- dom to jej przecie. Pamięć 

m atki n a jśw ię tsz a : - w trw ożnej czci ogląda­

ne portre ty  przodków — we krw i dum y w yso­
kiej s ły szan a  z opow ieści p rostych  sław a  dzia­
dów... w  kątach żelazne zl roicb. legendami po 
nocach straszące... Zegar wiekowy sędzia i 
m ierzyćiel czasu... kantorki dziw ne — oltarzy- 
ki — pełne tajem nych skrytek... Fotele: w yzła- 
cane, szafy o  dziw nych gryfach... W szystko to 
p rzyw iązaniem  dziecka nie zawdy ostało  Jej 
blizkie — i (Wraz z bezpieczną, nigdy już n ieste­
ty n iepow ro tną ą tm osferą  kom nat, z  ̂w szystki­
mi obyczajam i, z c a łą  trad y c ją  wieków weszło 
w jej pam ięć ;ki wi i s ta ło  s ię  po łow ą jej du ­
szy. . ,

A drugą, połowę w zięła wieś um iłow ana, 
k tó ra  oto n a  dom  jej zagrożeniem  w staje.

Dwie połow y jej duszy — dw a św iaty 
we wrogiej ze sobą k łó ta j -  A jedność s ą  
Ojczyzną... Gdybyż s tan ę ła  po n ad  nim i tęcza, 
połączna. Zgoda... Życie Iwr już z radością  v* o- 
fierze...

— Sielanki to są ; W  w ieś tw oja - i ta. 
tęcza jednania... O zgodzie głównie .krzywdziciel 
rozpraw ia, aby tam  snadniej rozbrojonego przy- 
tlam sić... Ojć: yzna?... s trzęp k a  jej ch łopu  nie 
staje. Pycha panów  w zięła ją  pod s ię  z k re te­
sem . Chłop t«dv zg łasza  rów ne do niej p-ra- 
wo.

— - Praw o-ć w ięk szem u , kto jej brom  S * a  
chta zaw dy byłla jej puklerzem . 1 dziś - nie 
jes t że praw ie w szystka u jej zagrożonych gra­
n ic  — m e stan ę ła ś  tam ą żyw a groźne] od. w scho­
du powodzi?..

— T am a sp ióchn iała  - nie zdzierży! Czerw

staczy! naród  .szlachecki. — Lud stanie zwy- 
,ciężką tam ą!.. — Słyszy oto ze w zgórza w.cli), 
rem m iotane płom ienie.,

-  Lud na arenie dziejów Lud narodem ?.,
- p rzen ik ła  Ją (myśl jako błyskaw ica.

Solcem  — w olśnieniu nagłem  — zrozu­
m iała...

I zrozum iała  teraz ff liw a  Jego:
-— „4a. jasne św iatło  grom ów d la  oczu dzi_ 

siejszych... S ą  czyny w ybiegające poza czas..."
Jak  rów nie  i to, że „Stanie się św iatu cierni-. 

ny... że go (najbliżsi opuszczą..."
-  Choćby wszysięy... Serce rozum iejące nie' 

zawiedzie. • e .
P ow stała, duchom silna, choć osłab iona 

w  ciele.
Gdv ku Czorsztynow i m yśl obróć d a  zjaśnió- 

ną, zad rża ła  w sercu... P rzyszły  jej oto  n a  pa­
m ięć słow a kanonika, półśw iadom ie, w u w a­
dze listem  zalękłej, przyjęte: o siłach '.znacz­
nych, przez biskupa w ysianych pod Czorsztyn... 
„N a ju tro  ran o  tam  s tan ą"  — zapew nił.

Nad niespodziewająicym się niczego na zani­
ku nagłe niebezpieczeństw o zawisło...

— U strzedzi Uprzedzić ■
— Lecz jak? Przez kogo9 Czas zbyt krótki. 

I z a  w ażna to rżełcz, by ją  przypadkow i, ludziom  
zawodnym  powierzyć.

Niedługo zastanaw iała  się.
— Sam a pójdzie. Sam a go uprzedzi.

(C. d. n ) .
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B i d  A  P A N Iice i objaśniające przy obsługiwaniu kościołów 
p a ra fja teych. Dodać jednak należy, że przejrzenie 
rękopisóvv ty d i  przez ks. M ichalskiego, znacz­
nie' uzupełniło  znane dotychczas z badań B ru­
ck n era  i Ł osia zabytki staropolszczyzny.

Historyk polskiego szkolnictwa znajdzie dzis. 
siąiki podręczników szkóJ klasztornych, na pod­
staw ie któryhh będzie mógł ustalić ich tętno 
kulturalno naukowe. Dla dziejopisa polskiego ko­
ścioła, a zw łaszcza życia klasztornego Jest w 
om aw ianych rękopisach n ieprzebrany w prost m a 

't e i j a i  w po staje i roczników, kronik, nekrologów 
oraz dokumentów z archiwów i biiłjiotek naj. 
starszych klasztorów Benedyktyńskich, Cystcr 
skjch, czy Kanoników Regularnych. Niektóre 
a rd ijw a  dostały  się praw ie w komplecfe, na- 
p rzyklad, R eform atów z Lutornierza.

W dziale prawnym znajdujemy rozliczne 
kompendia i podręczniki kanenistyczne, potrze, 
bne i często używ ane w k lasztorach i po parał- 
fjach, przy prak tyce codziennego życia kościelne­
go, dalej liczne statu ty  synodalne, Constfitutioncs 
E eclesiarum  z 1357 r., rękopis Jarosław a Bo- 
gorji, wywieziony swego czasu przez Szwedów 
a  odzyskany przez Załuskiego, ltp. W zakresie 
praw a świeckiego spotykam y liczne formularze, 
odpisy statutów , m iędzy .nnem i, kom pletny sta 
tu t Łaskiego, Litewski, Mazowielc.ki, wiele, wje.- 
le innylch.

Poza praw em  i teologją wyim enić należy 
z  w ażniejszych m ew ydane tomy kodeksu Dy­
plom atycznego Dogiela, 4 tomy Długosza, w ier­
szow any D jaijusz Pielgrzym owskiego (z 1600 
roku), papiery  K ołłątaja, katalogi bibljotek k la­
sztornych itd.

. Alte najfeennisjsze rzeczy wśród’ rękopisów 
teologicznych pozostały Jeszcze w Petersburgu, 
przede\yszystkiem  w spaniałe illum inowane ko­
deksy, kupow ane przez .Załuskiego zagranicą, 
od Benedyktyńskiego m szału  z IX wieku po­
cząw szy. O to idzie wałka, k tóra m usi się skon 
ezyć naszem  zw ycięstwem , bo spraw iedliw ość 
i słuszność form alna po naszej stronie. Chodzi 
tylko o to byśm y wytrwali, by R ząd p o p arł s ta . 
rąn ia  delegacji. A p racy  przed nąm i jeszcze wie’- 
le. Archiwum  Koronne czeka w ysłania, znaczna 
część muzealjów jeszcze n ie zw rócona, zw łasz­
cza  obrazy Deręczyńskie i z G alerji S tan  sław a 
Augusta. P rącą  w innych bfbljo tekach naw et 
n ie  zaczęta. Vv, sam ej R ęs. Bibljotece Puhl, 
książek zw rócono śm ieszną ilość kilkudziesię­
ciu tomów na należnych koło 100.000, pozosta­
ją  jeszcze całe dzieły rękopisów , np. francu ­
ski (1.500), w łoski (500), niemiefcki i inne nie 
ruszone. Nie m ówię już o kolekcji Autografów z 
fcojBftspondenjCją R adziw ilłow ską, S tan isław a Au­
gusta, Dąbrowskiego, dalej o dyplom ach z Ar- 
d iiw um  Koronnego, sztychach, m apach.

Wszy stkie te skarby m uszą wrócić do Polski 
i nie wolno nam  za żadna, .cenę ich się wyrzec, 
na. sposobność podobno czekać m ożna wieki 
całe . Dla tego żadne względy oszczędnościowe, 
żadne targi handlowe nie powinny w najm niej­
szym  stopniu zw alniać Sowietów od w ykonania 
T raktatu  Ryskiego. P o la k /k tó ry b y  przy łożył rę ­
kę do takiego czynu, popełn iłby  zbrodnię w o­
bec narodu i p rasta re j jego K ultury. ■

K. Tyszkowski.

OKOŁO SPRAW MAŁEJ ENTENTY.
Białe gród. (PAT). Ukończono ostatn ie przy­

gotow ania polityfczne, dotyczące Porządku dzien-j 
nego obrad konferencji Małej Ententy, zgodnie 
a  poprzedniem  porozumieniem., Jakie nastąp iło  
pom iędzy Pragą, Bukaresztem ’, a Belgradem. 
Spraw y dotyczące poszczególnych członków Ma­
łej E ntenty w ejdą oddzielnie n a  porządek obrad 
po przybyciu do Belgradu B enesza i p. Duca.

—■ —

„Gazeta Lwowska“ 
w służbie p. Witosa.

W czorajsza „Gazeta Lwowska", zapow iada­
jąc na pierwszej stronie tłustym  'drukiem poja­
wienie się „Echa W arszawskiego" (trzeci z rzę­
du1 dziennik koncernu prasowego p. Grodkiego, 
finansowany przez grupę „przem ysłow ą" Piasta), 
zamieściła również „odpow ńdź" na nasze onegdaj- 
sze zarzuty. W  potoku stylistycznych frazesów 
i tonem, zapożyczonym widocznie z „Gazety Po­
rannej" usiłuje redakcja „Gaz. Lw ." utopić sze­
reg  konkretnych postawionycn jej zarzutów. O r­
gan, który, tak niedawno jeszcze służył na swych 
łamach p. Brylowi, dziś usiłuje w perfidny sposób 
przemycić opmję, że atak  nasz związany jest 
z wpływem p. Bryla na nasz organ.

Cynizm tego zarzutu dla wszystkich, czyta­
jących nasze pismo, jest dostatecznie jasny. Zda­
wała sobie zresztą z tego spraw ę chyba i redak­
cja „Gazely Lwowskiej". Swą „odpowiednią" po­
now nie daje dowód1, że znajduje* się w sterzef 
Wpływów 'finansowych W itosowców.

Na zarzuty odpowiedzi nie otrzymaliśmy. 
Nie wyjaśniono bow iem : dlaczego organ „poł- 
oficjalny", mający zobowiązania na "rzecz każdb- 
razow ego rządu, służy jednej partji, a ściślej 
mówiąc, grupie „przemysłowej" Piasta. Nie za­
przeczono, że „Gazetę Lw ow ską" wiąże stosunek 
umowy, obowiązujący db lojalnego stosunku 
wobec każdorazowego rządu.

Stwierdzamy więc ponownie: Obok „Gazety 
Porannej", wysługującej się p. W itosowi (rola 
„Gaz. Porannej" w tym wy panku arii nas grzeje 
ani ziębi) rów nież i „Gazeta Lw ow ska", będąc 
organem  „pólofejalnym ", „bezpartyjnym ", kruszy 
swe kopje na  rzecz próg rami byłego premiera. 
O ile rola „Gazety Porannej" jest tylko dalszym 
etapem  jej ustalonej tradycji, to  nowa rola „Ga­
zety Lwowskiej" jest jaskrawem  nadużyciem.

O tym niebywałym  szantażu1, popełnionym 
na opinji publicznej, nadal pamiętać będziemy. 
Rozpoczętą walkę o  oczyszczenie życia publicz­
nego i tjm  razt.m wygramy. Eta.

Od Wydawnictwa.
Z powodu ponownej zw yżki wszystkich ko 

sztów w ydaw nictw a a szczególnie olbrzym iego 
wzrostu cen papieru i d ruku , w ślad za innem i 
pism am i lwowskiem i, krakow skiem i i war- 
szawskięm i zm uszeni jesteśm y p o d w y ż s z y ć  

od i-go stycznia 1924. 
cenę pojedynczego egzem plarza „ K u r i e r a  

L w o w s k i e g o 1* na

100,000 mkp.
P reu u m era ta  m iesięczn a  „K urjera Lwowskiego" 

wynosi od 1, stycznia 1924 r.
W e L w ow ie ao odbierania w ad»

ministracji . . . .  1,900.000 m.
W e L w ow ie z dostaw ą do dom u 2 miljon. m. 
Z przesyłk ą  p o czto w ą  w całej

Polsce . . . . . 2  m iljon. m.
Z agran icą ■ . . 3  mMjon. m.
Prosim y o n ajrych lejsze  nadesłan ie p renum e­

ra ty  wraz z ew entualnem i zaległościam i.

Czytajcie 
„Kurjera Lwowskiego”.

kto chce mieć e 'eganckie p ła s z c z e ,  T isyp 
— s z a le  l tp .  niech spieszy do —

Pracowni fu't6r
3ME* « T  a g r  U d

Jagiellońska 1 2 . II, m i

Nowa taryfa pocztowo-tele&raficziią.
Dnia 8. bm, zacznie obowiązywać zw alo­

ryzow ania tary fa  pozlow o-telegraficzna, u sta ­
lona we frankach  złolych. Kurs franka u s ta ­
lany będzie co dwa tygodnie dla o p ła t we­
w nętrznych, dla zagranicznych codziennie. 
W edług tej taryfy list zwykły .będzie kosztow ał 
10 cen t.; co przy obecnym  kursie fran k a  
1,222 000 , óhowiązującym  do 15, s tyczria , wy­
niesie 1 2 5 0 0 0  m li; list zagraniczny 30 cen t.; 
kartka w ew nętrzna 6 c e n t. ; zagraniczna 18 
cen t.; za Dolecenie dolicza się 20 cent. Ltruki 
do 50 gr. 3 cen t.; list ekspresi 40 ce n t.; za­
graniczny 60 cent. O płaty  telegraficzne 8 cent. 
za wyraz. DepesZb pilne 24 cent. za słowo, 
prasowe 4 cent. za słowo.

Oszczędność niepraktyczna 
i nie na miejscu.

Jako długoletni urzędnik  kolejow y'. zwrać 
icam uw agę n a  zarządzenie m inisterstw a kolejo­
wego, które zaprow adzając oszczędności swego 
budżetu, postanow iło spensjonow ać wszystkich 
funkejonarjuszy, którzy ukończyli 35 la t służby1, 
biez względu n a  ich wiek, zdrow ie1, izdolność 
do prący i wb'rew id? woli.

Praw o do em erytury po w ysłużonych Hi­
tach m a każdy urzędnik i ono wbrew Jego w o­
li i bez jego w iny odebrane m u być nie może.

Chodzi jednak o  to, że w śród tyfch jedno, 
stek jes t znaczny procent osób żdolnych jeszcze 
do pełn ien ia  służby, osób  które n a  em ery tu rę 
iść jeszteze n ie  d m ą  chocĄaż ich płaca ani o  
m arkę nie będzie w yższą od e m e ry tu ry '— osób 
w reszcie k tóre sw ą  .służbę p e łn ia  bez zarzutu  
i jeszlcze piztez (szereg la t w ten  (sposób p e ł­
n ić ją  mogą.

Nie będzie zatem oszczędnością spensjono- 
w anie wszyistki' h  ty,di Jednostek w czam buł 
lelcz raczej rozrzutnością.!; em erytom  bowiem, wy­
p la ta ć  się będzie .ich pełne pobóry, a  ich miej­
sce m uszą żająć nowi funkcjonarjusze, Którym 
również oła.cić się  m usi; czyli w m iejsce jednej 
pensji dotychczasow em u urzędnikowi, : państw o 
zap łaci dw ie - bo  p e łn ą  em eryturę i -pensję 
w tej sam ej wysokośyi nowemu funkcjonarju- 
szowi. - .

Nadto tego rodzaju niegospodarne zarządze­
nie sprow adzi i inne kom plikacje ' mianowicie 
m ieszkaniow e. Wiszak wielu z tych  urzędników  
zajm uje po siajcjach, jako  urzędnicy ruchu m ie­
szkania w budynkach rządow ych. Czy zastano ­
wiło się mini słerstw o, gdzie się icj ludżje podzie­
ją, gdy n a  mich spadnie nagle spesjoiiow anic 
L nakaz opróżnienia m ieszkania dla . najstęplęy? 
Czy m ożna tych urzędników  za 35 letn ią nie­
naganną służbę n a  bruk w yrzucić z rodzinam i 

i urządzeniem  .stanowięCem .jedyny id .  d o b y­
tek pracy całego życia?

Jeśli zatem  gospodarność w ym aga zw inię­
cia szeregu posad, to je zw inąć fzupelnię/ uf 
sunąć urzędników  niedołężnych,- w ysłużonych 
— lecz zdolnych do pracy zatrzym ać . i uje 
p łąćić  em erytury za darm o. O ile zaś- chodzić 
będzie o m ieszkanie, to w każdym  razie należy 
im. duć m ożność w yszukania innego- w pew nym  
terminie.
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P. Zamoyski przyiął tekę min. spraw zagr.
wara&awa (tel. w ł ). (G).Dziś. o. godlz. 10 

rano  prem. Grtdraki przyjął p. Maurycego Za­
moyskiego. W  czasie konferencji wyjaśniło się, 
że o ls mii wl ęk zycii prziazk^ii! ti!o t  g ) , .-aby 
p. Zam owki przyjął' pcropcnowoflą nu* tekę apraw 
zagranic nych. Pioia tern. dowiadujemy się, że były 
dyrektor depart. połit. w niin. spraw zagr. prof. 
Kętrzyński jest kandjydotem na stanowisko w/icernifi'

spraw  zagranicznych. Możliwe jest rówweż u tw o­
rzenie stałego podfeekretarjatu stanu w  tein mi­
nisterstw ie, a kierownik tego stałego pocfeeikre- 
tarjatu stanu miałby po raczone kontynuowanie cią­
głości prac m inisterstw a bez względu, na poli­
tyczne zmiany, jakie mogłyby zachodzić w kie­
row nictw ie tego resortu.

Partfa pracy sięga po ster rządów W i t  Brytanii.
fólass D o n a l d  u t w o r z y ?  i istę g a b i n e t u .

Warszawa. (Tel. wł.) t(G). Z Londynu do­
noszą, że przybył tam  z krótkich wywczasów 
Mac Donald i zakom unikow ał w kołach p o e ­
tycznych, że w czasie  swego pobytu wypoczyn­

kowego udało m u s ię  utw orzyć listę  gabinetu 
partji p racy; na liście lej między innym i figu­
ruje Shav. Dymisji gabinetu Baldw ina należy 
się .spodziewać w dniu 17. b. m.

y — jwwł>gaw«

Czochy sp łaciiy  dług a n g ie lk i Czechosfoi- 
w acja u iściu i #  grudniu  o sta tn ią  ra tę  500.000 
tuntów  szterlingów d ługu  zaciągniętego w A«i<* 
glji. (PAT).

Rewolucja w Meksyku. Stany Z jean. dostaiy. 
ożyły rządow i gen. Obregona w w ykonaniu pierw 
szego zam ów ipiiia 5000 karabinów , 5 milionów 
patronów  i 8 samolotów.

G łów na kw atera powstańjcóy^ w Vera Cnm 
donosi, że w szystkie źród ła  naftow e z n a jd u j  
się w rękach zwolenników gen. Iluerty . (PATA

i®

Petersburg zaEany wodą.
Wtyoanwa (tel. wł.). (G). Z Petersburga do­

noszą, że m iasta 1 o i*av i ■dziła. wielka powódź. 
Katastrofa pjąsyoiera kolosalne rozmiary. Masy to­
rtowe, idące z jez. Ładiogi,, napłynęły do miasto^ 
k óro  w dłużej części znalazło się pod wodą. Ka­
tastrofa obecna przewyższa swymi rozmiarami 
słynną w his tor p katastrofę z r. 1824-go.

Nawet części n i  ista, które nie zosiuły zalane 
w czasie pow odli w r. 1824, obecnie znajdują d ?  
pod' wodą Również obszary wzdłuż d d n ej W ołgi 
sio ją na obu brzegach na szerokości 50 łon. pod1
wodą. Zapasy drzewa, z.na 
siały porwane przez wodę.

ice się tani, zo-

W przededniu doniosłych odkryć.
L/nuTy® (PAT). Zgodnie z informacjami, ja­

kich udłdelił przoditawici-iowi „Daily News“  wy­
bitny uczony angielski Fo-urnier D‘Aibe, radio­
telegrafia jest w  przededniu doniosłych . d  eryć. 
Zdoby pzą tą będzie t ik  zwana telewizja, która 
pozwali za pomocą radio-telegram  widzieć na 
odległość rak dokładnie, jak wyraźnie słyszy się 
za poiUjcą radlo-telefonu. Prof. Fournier jest u- 
w ażuty w  Anglji za autorytet w  dziedzinie radio-

, td-sgrafji. Ję /l on wynalazcą optofonu, t. j. apa- 
I raiu, umożliwi jącego ślepym czy tamie przy uży- 
j ciu zmysłu słuchowego, jak rów nież fonoskopu, 
i t. j. •aparatu, pozwalającego głuchym prowadzić 
j rozmowy. Między innemi zasługami, jakie dla 

radio-teiegrafu położył prof. Fournier, jest ulep­
s z e n ie  przesyłania zdjęć fotograficznych przez 

aeroplany, zaopatrzone w ' radio-fotograficzne a- 
pareiy.

Sprawy polsftle.
KS. LUT08ŁAWSK! UMARŁ

W araraw a. (Tel. wł.;) f(G). Dzisia] w go­
dzinach rannych  zm arł poseł ks. Kazimierz L u . 
tosław ski w m ajątku  rodzinnym  Drozdów v.J 
ziemi łom żyńskiej. Ks. L. zm arł na szkarlatynę, 
k tórej nabaw ił się przebyw ają* na  św ięta cli 
w stronach rodzinnych.

KOMISJA DLA „ZBADANIA KRWAWYCH DN! ‘
W.:ar Ł w a (PAT). Komisja sejmowa po zba­

daniu zajść w dniu 6 do 8 listopad i 1923 w Kra­
kowie, Tarnowie i Borysławiu, na dźisiejszem 
swem postodlzmiu ukton, Sytuowała się, wybierając 
przewoJlnic :ącym p. Koc?łowi-ki ego (ZLN.), p. Put- 
ka (W yzwolenie) jako referenta zajść w Krakowie^ 
p. WJcliiińskiego (Ch. D,) jako referenta zajść 
w  Tam ow ie i p. Liebemuma jako referenta zajść 
w Borysławiu. Po zbadaniu przez ■sprawozdaw­
ców  odtnośnych aktów  min. spraw w ewa., komisja 
zbierze się 22 tom. d!la ułożenia program u prac, 
poczcm wyjedzie dio Krakowa, Tam ow a i Bory­
sławia celem zbadania wypadków na miejscu.

POCIĄGI MAJĄ LEPIE! KURSOWAĆ.
Warszawa. (PAT). Dzięki energicznym  za­

rządzeniom  w ładz kolejowyćli, k tóre przy w y­
datnej’ pomocy w ojska zdołały  oczyścić to 17 
kolejowe, zasypane śniegiem, ruch  osobowy z 
dniorn dzisiejszym  będzie się odbyw ał zupełnie 
norm alnie. Nad przyw róceniem  ruchu tow aro­
wego do norm alnego stanu p racu ją  intenzyw nię 
w ładze kolejowe. Jednakże wobec zasypan ia  
śniegiem  w szystkich torów i wagonów na s ta ­
cjach  w ęzłow ych p raca  przetokow a je s t bardzo 
utruuniona. W ładze kolejowe spodziew ają się, 
że przyw rócenie ruchu  towarowego do normalj- 
nego stanu  najstąpi Już 7. bm., o ile nie spadną 
dalsze śniegi.

Ze ś siata.
PREZ. MłLLERAMD Ma PRZYBYĆ 

DO POLSKI?
Paryż. (AW1). W edle doniesienia „Echo de 

; P aris“ prezydent Miltewmd m a zam iar przybyć 
! w tym  roku do W arszaw y, oraz odwiedzić sto- 
j lice państw , wchodzących w skład Małej En- 
j tenty. Urzeezyu is tn ien i 5 tego u łanu zależne je st 
{jednak od szeregu najrozm aitszych okoliczności.

YENIZELOS WRÓCIŁ DO GRECJI.
Ateny. (PAT). Yeuizelos przybył tu wczoraj 

jra n o  i przystąpi? do utw orzenia gal i netu. Veni- 
j zelos złożył w izylę ivg ntowi. Popolud ,i 1 kon­

ferow ał z przewódcam i partji. G onatas w ydał 
na  cześć Venizelosa przyjęcie, puczem  n as tą ­
piły rokow ania z członkam i rządu. T łu n y  ludzi 
s to ją  przed domem Venizelosa, wznosząc okrzyki 
na  jego cześć.

PARLAMENT W Ł O sIł PRZED ROZWIĄZA, 
NIEM.

Rzym. (PAT ). , Giornale Ita lia“ donosi, że 
rozw iązanie Izby nastąp i z końcem  stycznia, 
a  nowe wybory będą rozpisane ną  6. kw ietnia.

Wiadsmości telegraficzne.
Rokowania między Frunują a Watykanem

zostały zakończone .całkowi tern, porozumieniem. 
W atykan ratyfikow ał s ta tu t p raw ny kościo ła we 
F rancji zaaprobow any przez praw ników  fran­
cuskich. (PAT).

Wybory w Albanji. W edług rezultatu wy bo, 
rów do albańskiego Zgrom adzenia Narodowego 
o trzym ały  stronnictw a rządow e 192 m andaty, 
stronn ictw a opozycyjne (italofitskie) 36, nieza­
wiśli 5 m andatów . (PAT1).

Kronika.
KALENDARZYK.

DziS rz. ka t. F. E. T rzech K róli, gr. k a t. N. G K  
Pr. Rożd. Ju tro  rz . kat. W alentego B.; g r. ka t. Rożd. C Łi. 
W schód słoóca 7'22. zachód  3 39.

TEATR WIELKI.
Niedziela G. bm . o g. 3 pop. „K ościuszko p o d  R a­

cław icam i" , p rzed staw ien ie  p o p u la rn e  — o goda.. 7-mqf 
„W alki i ja

Poniedziałek  8 bm . „Or>ę“ (po ra z  o s ta tn i nr. biocaki 
abonam entow e).

W to rek  9 Inn. „Bal m askow y*.
Środa „W k ra in ie  b a ś n i ',  balet.

TEATR MAŁY:
Niedziela 6. bm . o godz. 4  popoł. „W ieczór słow o 

p las ty k i" , B. Jasińsk iego  o godz. 7 „P o k o jó w k i stu a* 
m ie jsca“ .

F o n iedzia łek  7 bm  „T ragedja  dzieci".
W to rek  8. bm . „Pokojów ka szu k a  m iejsca" po r* t  

o s ta tn i.

TEATR NOWOŚCI.
N iedziela 6. bm . „K siężniczka O lała".
Poniedziałek  7. bm . „K rólow a M o n tm artru " ,
W torek  8. bm . „K rólow a M ontm artru* .
Środa 9. bm . „K rólow a M o n tm artru* .

We Lwowi?.
— Pogrzeb powjŁióc-j. W czoraj przetf po- 

i łudlni-em obok kostnicy szpitala garnizonowego 
I zgromadziła się grupa czcigodnych wcteroiiów

1863 z prezesem prof. Sy roczyńskim, liczne 
; greno- oficerów  z  gen. Niesiołowskim, kompanje 
henorow a 49 p. p., oraz bardzo liczny zastęp oby- 

- w a tels twa, by oddać ostatnie pożegnanie porucz­
nikowi z r. 18 6 3 , śp. inż Ignacemu Ki netowi, 

i Śp. Kinal m'od!ził się w  Piotrkow ie w 1844 r. Jakc 
j uczeń inaiyiutu politechnicznego w Puławach ftf- 
j szył w raz z innymi na odgłos trąbki boj-owe1, w 
ipole. Służył w oddziale Zdanowicza i.Ćj-szkow- 
; skiego, a jako- porucznik w oddziale O laińA iegc 
Później był dow ódcą m ałego odtf talu partyzan­
ckiego w KaUski&m. W alczył mężnie pod! Łazami,

, Kcnkcpo-Iein, Prz e-d-ooraem, Trzebnicą i pod Dhr- 
: lowetn, gdzie był ranny  dwuk~>tnie w pierś. —• 
Po powstaniu śp. Kineł w rócił d)o Lwowa t tu 

1 w pracy inżynierskiej oraz narodowej i społecznej 
; spędził resztę pracow itego i owocnego dla Oj­
czyzny życia,

U w rót cm entarnych orkiestra w ojskowa po­
żegnała 'dawnego żołnierza marszem żałobnym. ■ 
Modły nad trum ną odpraw ił ks. gen. Bogucki. 
Zwłoki śp„ Kineła złożono w grobowcu rodzin­
nym. Cześć zaskiżoneniu żołnierzowi-obj-watełowi.

— Dziwne praktyki Pocztowej Kasy Oazczęd!- 
noścł. W  szeregu artyk ułów  naszych wykazywa- 
liśmy zasadniei/’ wiady i braki w organizacji i 
postępowaniu tej instytucji państwowej, k tó ra  i/dte- 
graćby mogła Mbrzymią rolę w uzdi-owieniu na- 
szych stosunków gospodarczych. N iestety —' 
władza, kierująca tą instytucją* nie liczy się z db- 
brem ogółu, a instytucji samej również.

Od' pewnego czasu zacięła P. K. O. uprawiać 
przetrzym ywanie w ypłaty czdków. Oirzyma&*iny 
cały sze rtg  czeków, w ypłaojnycłi nam  dlopieio 
po 16 ditilach od; chwili ićh wpłaty. Nie potrzaU b 
jemy ohyoa wykazywać, m  jakie s tra ty  narada 
P. Iv. O. <!woieh klientów przez takie prze-irzy- 
myw-anie wypłat. Zara-dizenie temu niedbalstwu 
czy niedołęstw u jest rzeczą pitną i nagłą.

Redukcja m chu  kofejowsgo W am aw a —  
Borysław. ,,Z powodu chwitovvych trudności n>- 
chowyełi znosi się od poniedziałku .. stycznia, 
aż do odw ołania bieg wagonu b jzpośredńie] k o  
nrunikacji W arszaw a — B orysław  przy  p o c ią ­
gach posp. odjazd zo Lwow a 9.50, oraz p rzy ­
jazd do Lwowa. 18.20“ .
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— Z M agisiratJ lwowskiego. Prezydent ixiu- 
e la  p o n iczy ł «t. radcy p. S tanisław ow i Hiorzy- 
-feowi, dotjtohczasow otnu azefowi d©p. VIII, kie- 
JKwrnictwo dep. I. (spraw y finansow e i zarzą­
du  ttobr m iejskich), zaś  kierow nictw o tiep. VIII. 
■rs«2cy M ichałowi M azurkiewiczowi.

W działo-m anipulacyjnym  aw ansow ali n a  o_ 
ficjaiistów d je tarju sze: Adam  Szum ański, Ur- 
hankow a, Saw icka, S torerow na i Kowalska.

— Pofciągl d :o RumunjjL Od 5 bm. pociągi 
'nr. 903 i 90a kursujące bezpośrednio m iędzy 
'W*usza»wą a  R um unją. do jeżdżają tylko do Śnia- 
-tyna, pooram  podróżni p rzesia ją  do osobowych 
poiciągów, kfórejnf p rze jadą  n a  torytorjum  ru . 
im ińskie

—■ Ppzod| jplotfrózsnlom w ęg ła . D yrekcja ja­
worznickich. kopalń zaw iadom iła Prezydjum  m. 
Krakowa, że obecnie toczą się  pertrak tacje  mię­
dzy zarządem  gwareckim  a  górnikam i co do 
podwyżki robocizny i że przypuszczalna pod­
w yżka ieen węgla w yniesie 70 do 100 procent. 
Węgiel, jaki nadszed ł do Krakowa z ‘Jaw orzna 
po 1 hm., jeszcze nie podrożał.

— Potfrozónie saH, zapałok i nafty. Z dnieln 
1 . s tyczn ia  m inisterstw o skarbu podniosło  ceny
so li: w arzonki loco kopalni i z 70 n a  180 tysię- 

tcy za  1 kilogram,. Z doliczeniem  kosztów opak_ 
kow ania (600—7700 tysięcy za worek, które 
kopalnie nie przyjm ują z powrotem ), przewozu 
i zarobku kilo soli w detalu  koszta 160 do 220 
tysięcy m k. za  kilogram.

Rów nocześnie, z dnióm  1. styczn ia  podwyż­
szona zo sta ła  akjeyza n a  zapałki i naftę, któ- 
*e wslęutek (ego olbrzym io podrożały.

— W ydaw anie ulgowych k a rt tram w aje- 
wyfah. Kom isja adm inistr. miej. Zakładów  ele­
ktrycznych ustanow iła  na  r. 1924 następujące 
norm y w snraw ie w ydaw ania ulgowych kart 
tram w ajow y-di: Znosi się  w ydaw anie instytu­
cjom  dobroczynnym  i społecznym  bezpłatnych 
k art rojcznyeh jiizdy m iejską koleją elektr. In­
sty tucjom  tym  przysługuje prawo nabyw ania co 
.miesiąc fc-it tram  w. do dowolnej częstej lub 
dw ukrólnej jazdy za połow ę każdoczesnej ceny, 
w ilości k tó rą  uchw ali korni ja  elektr. O plata 
L ssw. stem plow a za w olną k artę  Jazdy wynosi 
jednorazow o 5,000.000 mk. Nauczyciele szkół 
pryw atnych, periodycznych kursów, zakładów  
głuchonicc ch ciem nych ilp. insty tucji nie 
m ogą korzystać z k art przyznanych nauczycie­
lom  szkół publ., ani uczniowie tych zakładów  
— Z fcart d la  m łodzieży szkó ł publ. W eterani 
* r. 1863. Korzystają z dotychczasow ych ulg co 
fło nabyw ania rocznych k art wolnej jazdy.

Bliższych informacji^ którym  Zakładom  i 
instytucjom  przyznano powyżej wym ieniono ul 
gi udziela III departam ent m agistraty  — ra tusz 
HI p. Nr. 115.

Telegram y listowe. D nia 1. bm. wprowa­
dzono w obrocie w ew nętrznym  t. zw. telegram y 
lw*ows, za  k tóre n a leżn o ść  taryfow a będzie o 
50 procent n iższą od taksy  przew idzianej za 
telegram y zw ykłe tejże sam ej ilości nadanych 
słów . '

Telegram y listow e oznaczone przez nadaw cę 
konw encjonalnym  znakiem  „L. T .“ m ogą być 
łedąge.w-ane tylko w mowie jaw nej /  w yłącze­
niom szczególnych zleceń nadaw cy, Jak n. p. 
H P. 10 „I. C.“ i t. p. ianyCh znaków konWen- 
'Cjoualnych.

Do przyjm ow ania i doręczania telegram ów 
balow ych upraw nione są  tylko w iększe-urzędy  
pocztowe, pełn iące służbę bez przerw y w ciągu 
(Całej doby, lub całego dnia, a  oznaczone w urzę­
dowym  sp isie  l ib r ą  ,,N“ lub >vN 2", (s łużbą  te. 
legraficzną całodzienną i ca łonocną wzgl. pó ł­
nocną).

Telegram y takie nie m ugą być przekazyw ane 
pr»ez nadaw ców urzędom  telefonicznym , lecz 
nadaw ane przy okienku i to tylko m iędzy go- 
<f*™ną L8-tą  a  23-fcją. O dtelegrafow anie listow ych 
telegram ów  odbyw ać się  będzie z reguły  tylko 
w porze nocnej po w ypraw ieniu w szystkich pań­
stw ow ych i zw ykłych telegram ów  w . kierunku 
m iejsc przeznaczenia. Urząd odbiorczy doręcza 
telegram y listow e adresatom  nie specjalnym, 
.gońcem, lecz listonoszom  dotyczącego rejonu* 
przyczem  nadm ienia się, że żądania nadaw cy 
wzgl. ad resata , by telegram  listow y doręczono 
j a t  lis t ekspresow y, nie może być uwzględnione.

Jak  z pow yższego w ynika, koszt tyjch tele- 
głtfrnów listow ych będzie bardzo  znaczny —

słow o kosztow ać będzie 50000 mkp., telegram y 
w ysyłane będą tylko w nocy i doręczane przez 
hstonoSza rejonowego. Telegram y listow e nad­
chodzić w ięc będą późno — zastąp ić  Je może 
zw ykły list.

— Obecny mnożnik księgarski m a być pod - 
niesiony do 900.000 m kp. Ceno książek rośnie 
w tem pie zawrotnem .

—  BaJe sylwestrowe w Krakowie zrobiły 
fiaśco. Nie .stać ludzi na bajecznie drogie toa­
lety. P ism a krakow skie przypuszczają, że w tym  
karnaw ale z powodu szalejącej drożyzny nie od­
b ędą się bardzo kosztowne bale reprezentacyjne, 
m iejsce których za jm ą skrom ne wieczorki. Bar­
dzo słusznie. 1 * I i I ' I I

We Lwowie tak sam o karnaw ał zapow iada 
się bardzo skrom nie. W ynajem  sa i, opał, św ia­
tło, m uzyka i inne wydatki, pochłonęłyby ol­
brzym ie kwoty, nie m ówi yc o toaletach — które 
teraz poch łan ia ją  setki mi jonów. W ystarczą zu­
pełnie rau ty  i skrom ne wieczorki n a  w zór 
przedw ojennych wieczorków w ełnianych. Szko­
da w yrzucać rniljony n a  fa ta łaszki i błyskotki.

— Ofiara w łasnej nieostrożności. W domu 
przy ul. G łębokiej 1. 8, zdarzył się wczoraj 
przedpołudniem  .wypadek, który o m ało  nie 
skończył się tragicznie, a  spowodowany • b y ł 
Jedynie lekkom yślnością. Z am ieszkały tam  21 
la t liczący H enryk Konigin, m echanik, począł 
rozbierać oddany mu do napraw y rewolwer,, 
w którego lufie tkw ił nabój i spowodował wyo­
strza ł, a kula u tkw iła  mu w  okolicy serca. P rzy­
byli n a  m iejsce drowie Wernick- i M arauch 
udzielili m u pierw szej pomocy. Po założeniu opa­
trunku pozostaw iono go opiece domowej

— A re z .a w y ie  szajki fcancJyiów. W  powi-a- 
c:e żółkiewskim grasow ała już c i  kilku lat szajka 
haniy tów , która rabując podróżnych i domy, była 
postrachem całej okolicy. Będąc doskonale zorga­
nizowaną, aż db  tej pory udawało jej się w ym y­
kać z rą k  policji Dopiero po energicznem śledz­
twie, prowadizonem z ramienia tut: Ekspozytury 
poi. śledczej przez wywiad. Romaniszyna, udało 
się wykryć i aresztować wszystkich członków tej 
bandy, składającej się z  12 opryszków. Są nimi 
chłopi, zamieszkali w okolicznych wsiach, którzy 
od1 czasu do  czasu, zbierając się po lasach, robili 
wyprawy, kradnąc przy tern, co. się dało. W szyst­
kich arcsziowrnych odstawiono pod silną eskortą 
do  Lwowa, gdzie umieszczono ich w więzieniu 
sądu karnego, przed którego obliczem niebawem 
staną. Aresztowanie tej groźnej szajki jest jeszcze 
jednym sukcesem tut. Ekspozytury śledczej, k tóra 
ich niem ałą ilością poszczycić się może.

2 - e s ł s j
Z k arty  Załóbnój. W Krakowie zm arł 

3. bm. H enryk SzaLkowski. dyrektor „F lorjanki"  
i radny  miejski.

— Sam obójstw o. W W arszaw ie zastrzelił 
Się S tan isław  Sonczewski, dyrek tor tow arz. za­
kładów  dla przem ysłu  graficznego. .

— Śledztwo w spraw ia zajść krakowskich 
je s t już n a  ukończeniu. Od połow y bieżącego 
miesiajca rozpocznie prokuratorja* przygotowy­
wać ak ta oskarżenia,. R ozpraw a przeciw  głów­
nym oskarżonym  odbędzie się już praw dopodo. 
bnie w lutowej kandencji sędziów przysięgłych 
za ś  ca ły  szereg innych osób, oskarżonych o 
drobniejsze występki i p rzekroczenia w zwią­
zku z krwawym i rozrucham i w Krakowie, od- 
w iadać będzie w tym sam ym  [czasie przed trybu­
nałem  zwyczajnym . Rów nież przed trybunałem  
zw yczajnym  staw ać będzie urzędnik pocztowy, 
Kórnicki, za podburzanie funkcjonariuszy pań_ 
stwowyóji do n ieposłuszeństw a władzom. One- 
gdaj wypuszczono z a resz tu  śledczego Slefar 
n a  Daszyńskiego, studenta Akadem ii górniczej 
syna posła . O deszły już wnioski p rokurato rji 
do  wyższej instancji w spraw ie wypuszczenia, 
z w ięzienia dalszych dziesięciu osób. Na ogól^ 
n ą  liczbę 113 aresztan tów , pozostających w w ie­
zieniu pod zarzutem  udziału  w w ypadkach z 6 
listopada, w ypuszczono dotąd na  w0Iną stopę 
51 osób. Do sądu  krakowskiego nadeszło  za­
wiadom ienie ze Lwowa., że sędzia  Hut nie będzie 
już prow adził śledztw a w Krakowie. W ięźniowie 
polityczni przedstaw ia zarządow i więzień sze 
reg postulatów , Jakoto: odłączenie ich  od prze­
stępców zw ykłych, w yznaczenie osobnego ku- 
ry ta rza  n a  spacery, książek i czasopism  do 
Czytania i t. d. Część życzeń .uwzględniono.

— W ystawa dfroWhu Onegdaj w nowej hali 
maszyn Targów  poznańskich nastąpiło otwarcie 
drugiej ogóimo-polskiej wystawy drobiu, królików 
i gołębi.

— R ozpraw a przodu  agitatorom, komtmii- 
stycznym , oskarżonym  o szpiegostwo na rzecz 
Rosji, rozpocznie s ię  w Wilnie 15. bm. Do 
rozpraw y wezwano 200 świadków. Potrw a ona 
około 14 dni.

św iata.
— Ludomir Różycki, znakom ity kompozytor, 

którego o p era  „C asanova“ w ystaw ioną m a zo­
stać  w sezonie bieżącym  n a  scenie lwowskiej, 
bawi obecnie w Paryżu, celem w ystaw ienia 
w operze tam tejszej swoich oper. F rancuscy 
krytycy m uzyczni w yrażają  s ię  z entuzjazm em
0 twórczości Różyckiego, który dotychczas był 
d la  Francuzów  zupełnie nieznany.

„Ctovarso! 190“ . W instytucie P asteu ra  d o  
konano nowego w ynalazku w dziedzinie leczenia 
syfilisu. Środek ten dzia ła  kuracyjnie i prefilj. 
aktywnie. Nowy środek, który otrzym ał nazw ę 
„S tovarsol 190“, został w ypróbow any wielot 
krotnie i zastosow any w ostatn im  roku z zu- 
pełnem  powodzeniem  u 190 pacjentów . W yna­
lazcą je s t prof. Leroux.

— W yoóry ecmntarów w e Frencjh yn ia 6 bm. 
odbędą się w e JFrcncji w ybory 116 senatorów. 
Na liści ̂ k a n d y d a  tów umieszczeni są  Poincare
1 bourgais.

— Trzęsienie zi8mi w S tyrji. W Kailang 
i innych m iejscowościach doliny Liesing w gór­
nej Ś tyrji odczuto wczoraj o godz. 15.40 trzę­
sienie ziemi, trw ające kilka sekund. Trzęsieniu 
tow arzyszył huk podziemny.

żtgbrania, oticsykj i .-i.
— P o lk ie  Towarzystwo Politecbntomo. 

W  środę 9 Łm. o  godz. 6‘15 wiecz. o d b ęd ie  się 
zebranie tygodniowe, na którem  p. prof. dc. Kon­
stanty Tołwiński wygłos; odczyt p. t. „O złożach 
naftow ych Borysławia'*' oraz „O nowych zdję­
ciach topograficznych obszam  borysław skiege".

Krynica, dnia 3. styczn ia  1924 r. 
8 e z o u  z i n m w y  w  K r y n i c y  

o t w i i r t y  o d  2 2 . g r u e f t k i a  192jj r .

$  d o m u  z d r o jo w y m  w y d a j e  s i ę  k q -  
p i e l e  y a z o w o - m i n e r a l n e ,  c z ę ś c i o w e  z a ­
b i e g i  b o r o w i n o w e  i w o d y  m i n e r a l n e  
d e  p  c i a .

U5 ty m  s a m y m  b u d y n k u  m i e s z e z ą  
s i ę  m i e s z k a n i a  i " n s t a u r a e j s .  5390

Państwowy Zarząd zdrojowy w Krynicy,

Dalsze aresztowania m asarzy.
W  związku z akcją, prowadzoną przez od­

dział walki z lichwą w celu ukrócenia paskar­
skich praktyk m asarzy lwowskich, aresztowano 
wczoraj T y iu .a  Lazarka i M arcina W esa lowskic- 
go, ludzi nic mających z masarstwem nic wspól­
nego, o których zgubnym procederze wywożenia 
słoniny i innych tłuszczów ze Lwowa donosiliśmy 
już wczoraj. Stwierdzono, iż .obaj aresztowżRj 
robiąc mi i jardow e na tem majątki, wywieźli "w o- 
"tamich czasach rzekomo dó tartaków  (przeważnie 
blisko położonych granicy czechosłowackiej) kil­
kaset tysięcy kg. słoniny i hoiych tłuszczów, sku­
powanych od masarzy po każdej żądanej cenK  
Obu „niebieskich ptaków " aresztowanych pod1 za­
rzutem  lichwy żywnościowej oraz podbijania can 
odstawiono do więzienia sądu karnego.

Na zarządzenie dyrekcji poi. odbędzie się 
w poniedziałek od  godz. 11 przed południem 
sprzedaż wędlin i wyrobów masarskich, zakw ’- 
sijonowanych w magazynach masarskich, Zakwe- 

.stjonowanc towary sprzeuawume będą po cenie (ma­
ksymalnej w sklepach ich właścicielij E to: Jana 
Comaja przy ul. Łyczakowskiej : Kaii-rierzow- 
skicj, Konopackiego przy ut Halickiej i Ichni o w - 
akie j przy ul. Zimorowiczą.

Pochwalić należy energiczną akcję, przepro­
wadzoną dzięki 'uiicjatjwzie dyrekcji policji, która 
choć w części przyczyni się dh ulżenia ciężkiej 
doli mieszkańców Lwowa.

 *++--
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Nadesłane,

„ S J W .E  W Ł O S Y "
trwale n ie d o strii 

usuwa

5»
przywraca im naturalny 

kolor, po'ysk i miękkość, 
prosty w użyciu, bez­

warunkowo nieszkodliwy; 
do nabycia wszędzie.

P&u-fumerie cTOrient, VarsovSe.
. . 0413

N a d e s ł a n e .

w  ,,M.op.:<:i?]WMii;  «  i „uc? .E sa ii“zitnn un
jap o ń sk i, oryg. d ram al w G w ielk . akt. N ajw iększy a r ty s ta  jap o ń sk i Sessne H a /a k a w a  w gł. roi

k2losy publiczności.

O  R l i W I F  n a je le g a n tsz e  n a j t r w a l s z e  
V U U i i l | .  _  k rajow e 1 za g r a  iczne —■

„ l O  t a n i c h  d r . ! , ,  poleca tg

B IC K  i N E U B A U E R  P A Ń S K A  21 I
Unieszkodliwienie groźnego bandyty.

Od szeregu miesięcy w pow. tarnopolskim , 
zbarask im  i zborowskin, grasow ał bandyta- 
cezer.ter, Tom asz Koziluoda z Ilirnwlcy. Dwu­
k ro tn ie  ujęty zdołał zbiedz i nr.dal te rro ry ­
zow ał ludność Pościg policyjny u iząd /ony! 
za bandy tę  w październiku ub. r. zakończył się 
śm iercią  posterunkow ego Grzybowskiego. Do j 
p iero z końcem  ub. mięsiąc-a uaa ło  się połą- ] 
czonym  posterunkom  z Ihrow icy i Jankow iec
osaczyć bandytę, ukryw ającego się w dom u 
swej żony. W walce, jaka wywiązała się 
m iędzy policję a bandytę, posterunkow y Lejczak 
został ciężko ran n y , w krotce jednak  potem
b an d y ta  K ozibroda padł zabity  od kuli post. 
Szesyrskiego.

O koliczna ludność uw olniona została od 
groźnej zm ory. O fiarność policjantów , b io rą­
cych udział w obławie, zasługuje na szczere 
uznanie.

Tajny kantor wymiany fi-afikantki „Róii"  
na oworjeu głównym.

Jeszcze ;od czasu w ojny św iatow ej trafika 
w w estiiiulu dw orca głównego, dzierżaw iona 
przez n iejaką pannę Rózię, jes t tylko pozornie 
trafiką, a  w łaściw ie tajnym  kantorem  wym iany 
obcych walut. P anna R ózią zaczęła  od w yzyski­
w ania biednych jeńców w łoskich i tak zasm a­
kow ała w tern in teresie , że od tego czasu  oddaje 
ęię tem u korzystnem u zajęciu „z cał-arn, zam iło­
w aniem ". Pod pokryw ką trafiki, zaniedbując, 
swoje obowiązki w obsługiw aniu  gości, którzy 
wyczekiwać m uszą godzinam i pod okienkiem, 
robi tym czasem  po cichu in teresa  giełdziarskie. 
Przy tak Wielkim ruchu przejezdnych, przez tak 
w ażną stac ję  węzłową, jak ą  jes t Lwów, jasną 
jest rzeczą, że wie!u z nich, a  zw łaszcza obco­
krajowy,ów, znajdzie-Wię w położeniu zm uszają­
cym ich do zaopatrzenia się w po lską walutę. 
I tu z ła tw ością  zna jdu ją  chętnych  przew odni­
ków w postaci różnych niepew nych indywiduów, 
kręcących się zaw sze po dworcu, a szukających 
żeru, którzy za skrom nem  w ynagrodzeniem  pro 
w adzą ich do „kan to ru"  panny Rózi. — Jak 
korzystnym  je s t . proceder p. Rózi, łatw o się 
dom yślić i rzeczyw iście p an n a  R ózia n a  wspom ­
nianych transakcjach  dorobiła się kolosalnej 
fortuny.

Dziwić się w ypada, że nasze w ładze, które 
w innem  m iejscu okazu ją dość energji, tutaj pa 
trzą  jakgdyby przez opałce, bo przecież wiprost 
p rz y p u śc ić . nie m ożna, by ten ogólnie znany 
„kan to r"  do tej po ry  uchodził ich  uwagi. Jakie 
św iatło  podobnie skandaliczne stosunki rzucają, 
n a  nas w obec przejeżdżających obcokrajowców,

kom entarze zbytelczne. Sądzimy, że w yższe w la , 
dze zajm ą się tą  spraw ą, w innych su ro w o , usąr 
rzą, na  w łaścicielkę zaś trafiki w p ły n ą ,'b y  ta. 
oddala  dzierżaw ę trafiki, jeśli sam a prowadzić 
jej nie może, w inne odpow iednie ręce. w

(*J.>

- Z a p i s I l i  • . : 7 , .

pismo, poświęcone kulturze i este­
tyce życia. Listopad - grudzień, zeiz. 11—12. 
Rok II. Numer gwiazdkowy z okładką Gronow­
skiego. ’ 4 ' ' "

(B) Gwiazdkowy num er „Pani" ukazał 'ślî  
w szacie napraw dę wspaniałej. Zdobią go hiefyliu 
ustępy, wiersze i artykuły pier.wszorzędńycb piór 
ale także liczne, nadter wykwintne ryciny. Tak 
pod’ względem treści jak i formy panuje t t  aa 
łonowy porządek, dobry smak i w ytw óm bśe 
Znajduje się tam wszystko, co  może interesow ać 
piękną (wszak brzydkich niema) kobietę w danej 
chwili. Jest w ięc literatura, sztuka, portrety , 
mody, teatr, wzory dekoracyjne, projekty, kon­
kursy pięKności i tym podobna wdzięczne a pize- 
mite drobiazgi. W spaniały papier nadaje zeszy­
towi znamię nieskalanej czystości i elegancji-.• Naj­
bardziej wybredna kobieta może z wdziękiem 
przeczytać zeszyt i położyć go na najdbstojnięj- 
szem miejscu swego buduaru. Numer gwiazdkowy 
„Pani" stanął tym razem na wyżynie europejskie, 
i zapędził w kozi róg  cały szereg żum ali tran 
euskich i angielskich, które z „Panią" konkuro­
wać nie są w stanie.

Kurjer e&oncmiKity
Lwów, 5. stycznia.

+  Ze mania o m ajątku Instytucji sjpjriwozdlaw- 
cajeb . Osoby praw ne, obowiązane db publicz­
nego składania sprawozd m (spółki akcyjne, ko- 
m andy towo-akcyjne, spółki z ograniczoną poręką, 
spółdzielnie i t. p.) m ają złożyć zeznania do  po­
datku m ajątkowego w tej Izbie skarbowej, w któ­
rej okręgu znajduje się siedziba zarządu osoby 
prawnej, a to  najdalej dlo 31 stycznia 1924 r. Prze­
pisane w tym celu formularze otrzym ać można 
za zgłoszeniem się w Protokole podawczym lw ow ­
skiej. Izby skarbowej (ul. Katowskiego 15, parter) 
w godzinach urzędowych. Tamże wnosić należy 
wypełnione zeznania. Osoby prawne, mające sie1- 
dzibę sw ą poza Lwowem, zgłaszać się mogą po 
formularze w Inspektoratach skarbowych, jednak 
wypełnione zeznania wnosić m ają bezpośrednio 
do Izby skarbowej we Lwowie.

H Gteldfa lwowska. W czoraj nie było — jak 
zwykle w sobotę — zgromadzenia giełdy.

W  obrotach pozagiełdowych zaznaczyła się 
zwyżka. Płacono za  dolary 8,250.000—8,300.000 mp.

GiEŁDA WARSZAWSKA.
Akcje.

Na giełdzie warszawsiricj były wczoraj kursa 
akcji mocniejsze;

Bank dla handlu i przem. 4100. Bank kred. 
powsz. 500. B=.nk przem. Lwów 1450—1500. Bank 
Zj. ziem, poi warsz. 3500. Bank Zw. spół. zarób, 
Poznań L4500. Bank Zw. ziemian 400. Eksp. soli 
potas. 13250. Wildlf 775. Chodorów 18 m. Firlej 
3300. Drzewn. przem. i handel 3 m. Cegielski 
5 m. Polska Nafta 1675. Przemysł naftow y 3800. 
Nobel 7300. Lenartowicz 475. Siła i św iatło 3250. 
Pol. Lloyd!' 875. Lilpop, Rau i Loew 3700. Paro­
wozy 2600—3000. Pocisk 3200—3500. Rohn i Zie­

liński 2300. S tarachowice 19500—1770u. Ursus 
5500. L. Zieleniewski 48000. Żyrardów  925 -875 
milj. Borkowski 3500. Polbal 500. Żegluga 900. 
Ćmielów 6750. Elek'ryczność 8250. Pol. tow. 
elekłr. 1050.

Dewizy.
Dolary St. Zj. 7300, 7370, 7230. Franki złote 

1410. W  obrotach pozagiełdowych płacono za 
dolary dio 7,900.000 mp.

Czeki- Belgja 318, 321, 315. Londyn 31400, 
31700, 31100. N. Jo rk  jaK gotówka. Paryż 355; 
358 i pół, 351 i pół. Szwajcar ja 1274, 1286, 1262. 
W iedeń 102, 99, 108, 98. Praga 211. W łochy 314. 
Kopenhaga 1286. Bony złote 1075, 1200. 8-proc. 
pożyczka 10700, 12000. Miljomnówka 550, 650,600.

GIEłDA WARSZAWSKA.
W ar zaw a (tel. wh). (G). W  dziedzinie walut 

i dewiz zagr. tendencja lekko zniżkowa; dolar 
7,370; akcje na początku mocno i zwyżkowa, pod 
koniec giełdy nieco zniżkowo.

-j- Warszawska giełdy (Zjbbżdwa jjęlokonalią 
[3 hlrn. kilka Jr..uizak'cj|j w  cenie po  15  milio­
nów  m arek za  jkorzeto żyta. W skutek tego uj- 
stalono now ą kalkulację m ąki Ceny za 1 kjlgr. 
żym ia 50 proja — 320.000 imk., Witkowa. —
240.000 mk., o tręby  żytnie — 85.000 ink., żytnia 
70 proc. 276.800 mk^ otręby żytnie z przem aahi 
70 proc. — 80.000 'mk,', - ży tn ia  ćrazowa —
226.000 m k Tendenicja w dalszym  ciągu mocna. 
Żądania poza mj-ejs(oowe są wyższe. W  W arsza­
wie dokonano tranzakcji bardzo nieznacznych. 
Podaż jes t bardzo 'słaba.

FRANK ZŁOTY =  1,410.000 M IREK.
W arszawa (PAT), Frank Złoty waloryzacyjny- 

nia 7 (bim. wynosi 1,410.000 mp. <
j Za mufkę polską, płacono wczoraj w Gdań­

sku 0‘828—0f832; za przekazy na W arszawę 0‘788 
db 0‘792.

W  Bcriiinle kupowano markę polską po 525, 
sprzedawano po 564.

K ursa w alu t 
K urjer 

Lwowski 
Nr. 5

Lwów — dnia 5 styczn ia  i 924 W arszaw a 
dnia 5  stycznia

Kraków 
dnia 5 I.

Zurych 
dnia 5 I.

Berlin 
dnia 5  I.

Gotówka Dewizy L> e w p  z y

100 Mk.pot. — 1 0 0 - 012 5 0-70?
1 funt. nng. 3 1 4 0 0 0 0 -3 1 1 0 0 0 0 . .24 65 18345750
lOOfrs. fran. 3550000— 3550000 2 7 9 2 214535
lOOfr, szwaj, 1274000 -1274000 100-00 754882•
100 frc. belg. 3 1 8 0 0 0 0 -3 1 8 0 0 0 0 24,89 18947?
100 K czesk. 211000 211000- 16-67 128320

' 100 K węg. —■— -•0 0 0 3 000
100 K austr. 9 9 0 0 -9 9 0 0 — ■0080 62155
ICO M niem. 0000O -0U 000 — JjDO-ÓO
1 D olar ani. 7300000— 7310000 ' . 5-74 4-210500
100 L ir wl. 314000—314000 24-60 185462'
1( 0 Lei rum . 0 0 0 -0 0 0 2 90 00-00
1 guld. ho l 2098000-2698000 21o 50 163^07.5
100 K nor w. 9 1 0 0 02348
100 K duńsk. —.— 10Ó50 751118
100 K szw.

■
15100 1109220

UWAGA: „P* oznaeza k u rsa  poprzedn ie . ■■
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g P O R T ;
Mistrzostwo gdańska w piłce nożnej na rok

1924 zdobył  poraź  trzeci z rzędu  S. C. Preussen,  
b i ją c1 O s t m a r k  \v decyduj  tcetn sp o tk a n iu  3 : 1 .

\  Schaffer, gra jący obecnie w drużynie  
A m a t o r ó w  Wiedeń ,  z p o w r o t - m  udaje  się do 
M. ' t .  K. w Budapeszcie,  Scbaf le r  na  Ol impja-  
dzie paryskie,  będzie reprezentować  ba rw y  
Węgier .

Slavia praska w rewattżowem spotkaniu 
pOKOnuje Barcelonę 3 : 2.

Barce lona  1. stycznia.  W  wie lkim p o d ­
n ieceniu , nerwów,  tak  zawod. l ików,  jakołeż 
publ iczności  odb ył y  się powższe zawody p r o ­
w a dz one  przez sędziego, Boasa (Holandja),  W y ­
n i k '  8 : 2  (1 : U). Br am ki  dla Slavii pada ją  
w  9, 01 i' 88 minuc ie  gry. Dwie strzeli ł  Kralo- 
chwi l  i j e d n ą  Stapl.  *

Santader I. s tycznia 1924. Vietoiia Pi lzno- 
R acnv  C ub  4 : 1 .

Trzscia parażka Sparta w Walencji.
W alencja  1. stycznia.  F  C. W a le n c ia  — 

Sp a r t a  2 : 1  ) 1 : 0 ) .
D. F. C. (Praga) — Gymn. Club 3 :1  (1:0) .  
Zwycięstwo Makkabi morawskiej w Turynie

M a k k a b i - J u v e n tu s  2 :  L  B r a m k i  d la  Makkabi  
zdooy ł  Hirzev i Nikolsbuger.

Lizbona, N u s e s k i  I. K. — Benefico 2 : 0 .  
Real Sociebad (San Senastian) bija M. T. K. 

Budapeszt 3 : 2 .
Madryd. Viclor ia Pi lzno — R. C. D. 2 : 2 .  
Medjolan, W ie n e r  Sp o r t k lu b  - I n t e r n a t i o ­

nale 2 : 0 .
Strassburg, M. T. K. — Associat lons>Sport

2 : 0.
Mannheim, 8. O bw ód  (Budapeszt) — V. F. R. 

0 : 0.
Paryż 1. s tycznia,  Red Star — Vtenna 2 : 2

(0 : 1).

MAGAZYN NOWEJ I UŻYWANEJ ODZIEŻY

. S .  S O i l M T A S
L /  w  ó  w r  u l .  K o p e r n i k a  1. 1 6 .

Posiada na sk ładzie k om ple tne  ub ran ia , 
n a rzu tk i, pa lta , k u rtk i, fu tra  podróżne  
i m iastow e w w ielk im  w y b o r ze .  1690 

KUPUJE UŹYAYANE IIZECZY PO CENACH NAJWYŻSZYCH.

Hala aukcyjna, A kadem ick- 
5. p rzep ro w ad za  do b ro ­

wolne licy tacje  o raz  p rzy jm u  
je  w szelk ie m eble, an tyk i, 
dyw any  i obrazy  do kom iso­
wej sprzedaży.

Różne.

Unieważniam. książeczkę 
w ojskow ą i legitym ację 

osobistą  zagubionych w raz  
z 52 m iljonam i i portfe lem  
K rzyw da Ignacy. 5387

E lortepiany i p ian in a  każdej 
■ jak o śc i kupię. Płacę na j­
lepiej w edle nowej k a lku lacji. 
K opęrn ika  26. p a r te r  Skle- 
n iarsk i. 5380

Jan FedCZUk ze Środopolec 
poczt. Kadziechów , zgubił 

w ojskow e dokum en ta , proszę 
u p rzejm ie  znalazcę do złoże­
n ia w  K om endzie P o ste ru n k u  
w H adziechow ie za odpow ie- 
dnicm  w ynagrodzeniem . 5389

K  L U P Y ;  (Fity)  wsze lk ich  rodza jów
N U M E R A T O K Y  oryg. Góidcra,  

oraz części s k ła d o w e  do tychże
T A Ś S f l Y  pa rc ia ne  i stalowe,  oraz 

w k ł a d k i  do tychże.
M E T R Y  wszelkich rodzajów.

S Z U 4 L E R Y  do drzewa
K  L U P  K I  do k o p a ln i a k ó w  

s talowe i d r e w n ia n e  
R yszpakl, C echów ki, K siążki k u b ic z -  
.ie w szelk ich  system ów , t  red ę  d o  

. d rzew a  •— polecają:

Ł e o i f  j f P P - M k  1 S k *
L w ó '.v ,  L ó ^ j a n ń t i r  1 .

l e i .  458. — A dres tciegr. , O ptyka, T.wów*. 
G cn cr, zastępcy  W ilh e lm  G ohlers W it tw e ,  ,j 

F re ib erg  (Saksonia;. 1596
Jedyne Kaliryki N um eratorów  i IClup do drzew a.

Na raty
U-S

wszystkim a w szczególności 
P. T . Urzędnikom dajemy

li suiiii. Mm ii
f J ó r e f  B l a r g u l i n s i  O , B .  P a n * e a *

Lwów,  pasaż M ikolasza 4 w e j ś c i e  obok  k a w ia r n i  „De la  P a ix “.

 js m i i i i i i f y .  S
wszelkie przewodniki i materja? mstalaeyjny 
po cenach fabr.yeznyeh na składzie u firmy

HenryK Sonnenschein, Bi, Miero i. 8. i  jjlftj.
P f i a  r m t w  t  M agazyn Konfekcji D a m s k ie j" M < a  r a t v  I
B d f d l l L .  , g »  A H T Z A l i  ł i  A * 1*, L w ó w ,  Pańska 2 2 » d  I U 1 7  ł

Magazyn kocfekc. damsk. „ M A I S O N  C H 1C “  L w ó w  S y k s t u s k a  1
 ̂ tnbdele zagraniczne.  ̂1667 W j e H  wybór K a m i z e l e k  w e ł n i a n y c h .  ? Ma i s o n  c r i i c  ?

P p i s z o r i ^ d i a  k a w i a r n i  a  „ R  E  K I S H  M
po zupełnym  oi^re.stauronrsniu i p o"oczyszczen iu  z g iełdy poleca się P T  Putlieznośei. Cudziennia wlecztfrem  

koncertuje ctrkiestra wojskowa 4 0  pp. w pełnym  składzie. —  Miłe rendez «jous świata eleganekiego. urn

Posezonowa i n y s p r z e d a i  pojedynczych par. Przykłady cen:
B e c i k i  d a m s k i e  z a g r a n i c z n e  s z y t e  p c i s z ą - v .  o C  In k .  8 9 O O O . O O O  

„  m ę s k i e  „  99  99  99  9 9  1 5 r 5 0 0 . U 0 0

S k ład y  obuwca f i rmy S c lm a p e k , T liim a n  'i B r a c ia  E ie l im a n  Gródecka 1. i Żółkiewska 17. I
Y e l w e t y ,  a k s a m i t y ,  v e l o u r -  f i I I I I M - t r  B r o K a t y  n a  p o d s z e w k i  
c h i f f o a y ,  j e d w a b i e  m o r y ,  U I K  l l l f  K a p e l u s z e  
d y f t y n y  i  b r p K a t y  z ł o t e  n a  U l l I I a L  d am ski e  os ta tn ich  kreacji .  

Wszelkie dodatki do modislarstwa i krawieczyzny
poleca M agazyn now ości d la  P a ń  1625

Gerber i Steinmetz - w-" 'dJ^pNt^k“ _

y elw ety , c h e w io ty , b a rch a n y , f la n e ie , e p o n g e ,  m a r k ize ty , b a ty .  
( s ty , sz y fo n y , z e f ir y , s tory bułgarskie ,  ora/, gotowe s u k n ie  i ble«

liznę damską do wypraw- ś l u b n y c h  poleca po cen ach  k o n k u ren cyj ny ch .
W
ltznt,

B. N a c liM c iite r

F A B R Y K A  P R Z E T W O R Ó W  C H E M IC Z N Y C H

!il. I. G i i l i i  i I.

i

wł. Dyonizy Myślibórski

Ł ó d ź , Piotrkowska 62.  Tel. 595.
Uli*. T e le g K  „ C I 1 E M I K A L “ .

polec:, w łasnej p ro d u k c ji S Z k * 0  W O ^ . I &

w  w yborow ym  g atunku  Q | e j  t U P C C k !  , U l l

gonow ych ład u n k ach oleje m ineralne i c ylin d ro w e .

11221919
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Korzystajcie z  Wielkiej l y p r z e d z ż y ! ! ! !
Wrazie; gdyby ceny naszycń to* arów nit- okazały się o 106% tańsze od cen rynkowjch lub 
to > ar nie bytby odpowiedni, przyjmujemy z powrotem i z u R a m y  pieniądze. Towary wysyła­
my bez zadatku po otrzymaniu adresu. Dziesiątki tysięcy osób praeKonało s.ę, że naj ań 
szem żró-kem zakupu jest na-zafirm a; dowodem czeąo świadczą tysiące listów, Napływają* 
■yv.-'r.  cycli z gorącem ' ro-ziękow aniam i za solidność i taniość towaiów

“ 'R E ffcY K I NA U G R A N FA I KOSTJUBRY.
nasze nadają się na śkcziie męskie ubrania i kostiumy damskie. Resztki te z nia- 

‘ ramowych, pierwsi orzędnycb fabryk, pełnej szeroki ści v e  wszystkich kolorach.
Cena za 3 metry gat. 

„ 3 „ „
-i

r y> ^ f  n
* t 3 „ „
„ » 3 „ „

Na żądanie kiijenta dodajemy

?„A“ 9,000.000 
„B“ 12.000 000 „

„ „C“ 15,600 000 „
, ,1 >' 21.0nG.QU0. .,
, ,E “ 27,900 000 „

pełen komplet podszewki pod marynatkę, kamizelkę, 
spodnie, kieszenie i d i  rękawów po Mk. 5,500.0u0, 7,0()0 000 i 8,500.000 mk.

Polecamy po starych cenach bostony na czarne i granatowe ubrania. Boston I
3 .500/0» nir.., If 5,700.000, III. 7,500(00 i iV. 9,000 00 za metr.
MATERJAŁS) na mundury wojskowe, kolory granat, czarny i khaki po 3,500.000, 4,700.000, 5,500.000

i 7,606.000 mk. za rr.etr.
MATERJAŁY kra owe bielskie i angielskie, bardzo wysoki gatunek we wszystkich kobrach , gat „A“
7,OtX).OOo, „B“ 8,200.000, i „C ' 9 ,,* .0 6 0  Mkp. za metr.
WELOURY na palta jesienne i zimowe czysto wełniane po lewej stronie k ra ta ; pier.tszorzęd ty gatunek 
po mkp. 4,500.000, o,000.000 i 8,500 00() za metr.

R ES Z TK I NA K U P O N Y  SP& d NIOWe .
C Z : R ’śE  To w białe paski do ubrań wizyt, p o  3,000.0)0 i 6,0 .(>.000 mk.
KAMOARNOWE po 7,000,000, 10,0* 0-000 i 12,500.000 mkp. za metr.
S TR cK S specjalnie do konnej jazdy kolor wojskowy lub piaskowy, cena za 1 metr najwyższego ga­

tunku ntk. 16,000.090 i 2*),(>.X).00() mk. ■
O CTO W E UBIORY.

UBRANIA GOTOW E z dobrego modnego m ateriału we wszystkich kolorach najmodniejszych po 
20,000 000, 2o.000.000 28.000 C00 i 30,500.000 mkp.

SPODNIE GOTOW 5 gatunek I. 5,000 000, 7,000 000, 9,000 000 i 15,000.000 mkp.
SPODNIE do ubrań wizytowych cza ne tło w białe paski po 5,000 000, 7,500.000 10,000.000

i 15,000 0o0 ntkp.
SPODNIE „STPUKSV“ do konnej jazdy po 18,000.000, wyższy ga-une*. 20,000.000 i 2o,:'00.000 mkp. 
P a LTA - JESIONKI z dobrych materjałów, tasonv ostatniej mody. cena mk, 20,000 00!*, 24,000.000, 

26,000.000 i 30.000.000 mkp.
KURTKI na wac e pierwszej jakości po 12,000/300 i 16,000.000 mk.
SUKNIE JEDW ABNE ..Tk YKO i INO * ■ £" z jedwabnej trykotiny po 10,000,000 i 12,000.000 mk. 
SPÓDNICZKA S Z “ W lOTOW A cała plisowana po mkp. 5,000, 00 i 6,000. 00 mk.
M ATe.1 J - Ł  PLUSZOWY w prążki różne kolory j>.) 3,2)0030 i 4.000.0cQ mk. za m er.
S Z E W .O T ł DA„1 KIE najlepszego wyrobu, podwójnej szerokości we wszystkich kolorach po 2,000.009, 

2,500.003 i 3,500 09'. mkp, za met..
MATERJAL „IRYKOTINA- we wszystkich najmodniejszych kolorach odcinek na całą suknię 8,500.000 

i y,506.000 mkp
P ł ÓTNA na bieliznę, poś iel, wsypy, posze-t ki i t. p po 1,003 000, 1,300.000 i 1,600.000 mk. za nieir.
SZtUCZKA 17 ntetrów po 17.000,00*3, 22,000 000 i 27,000.000 mk.
ZEF1R9 ra  koszule po 1,000.000, J,3o0,000 i 1 ,.'00,00*. mk. m eto 
PRZ ŚC1ERADŁA białe (rozmiar 2 metry) po 5,000,000 i 6,000.000 mk. za sztukę 
aTł)K“ na wsypy, najlepszego gatunku, gwarantowane niepr.c-puszczające rierzy po 1,000.000, 1,309.0X) 

i l.óCOUOo, mk. z i m etr
OXFORD pościelony na poszwy do pierzyn i powłok v/ kraty i kwiaty po 1,600.000, 1,300.000,

i 1,500.000 mk. za. metr.
CAJG1 bardzo trwałe i praktyczne po 1/00 000 i 1,200,000, podwójnej szerokości ro  2,000.000 i 2,100.000 

ntk. za mtr.
FLANELE gładkie po 1,000,000 i 1,300 000, mk. za metr.

„ francuskie w ł*dne deseiwe po 1,300 00a i 1,600 000 mk. za me r.
BAJE na kaftany i halki po 1,100.000 i 1,600.000 niK. za metr.
OBRUSV białe w desenie d u ;;e na ó osób po 5,000.0**0 i 6,000000 mk:
RĘCZNIKI waflowe, trw ałe w praniu po 800.000 i 850000 mk.

gładkie po 1,500.000 i 1,80(3000 mk.
D9MKA biała na kalesony po 1,500 000 i 1,800.000 ntk. za inetr.
SURÓWKA (meikal) biała i Icrentowa po 1,000.000 i 1,200 000 mk.*za meti.
CHUSTECZKI do nosa białe i kolorowe d o  3,000.000 i 4,000 000 mk tuzin.
CHUsTKi duże, zintowe, cLtniie po 9,0*.0 030, i 12,0)0.000 mk.

.  puszyste, w śliczne desenie w różnych kolorach po 12,000.000 16,000.000 i 20,009.000 mk. 
KOŁDRY pluszowe czysto wełniane, deseniowe, puszyste z powodu swych kolorów i deseni są ozdoba 

sypialni po 12.000.000, 15,u00.000 i 20,900.000 ntk.
TAKIE Same bez deseni ciemne ze szlakiem po 5,000 000, 7,000 000 9,000 000 i 12,000.000 mk.
K A Ff na ł~żka pil,owe, kolorowe w różnych desemach po 4,500.000 i e,i Ou.OUO ntk.
KuŁDRY W ATOW E kryte satyną największy rozmiar 15,000..*00 i 20,OOO.cCO mk.
KOSZcLE męskie zefirowe, dzienne z mankietami i kołnierzykami po 4/JOO.OOO, 5,000.000 i 6,000.000 rok' 
KOSZULE GOTOW E imcue po 2.80000*3 i 3.j00.000 mk.
KALESONY męskie 2 800.00*1 i 3/003*00 ntk.
SPÓDNICZKI (halki) batystowe /. koronkami i wstawkami po 2,500-tP  ' 3,500.000 mk.
REFORM!) damskie białe, czarne I kolorowe po 2,200,000 i 2.500,000 mk.
KOSZc LE damskie batystowe z koronkami i wstawkami po 2,800 0)0 i 55/ 0.000 mk.
KOSZULKI i KALESGN9 trykotowe system Jaegera po 3.500000 i #,500.000 ntk.

! owary wysyłamy natychmiast po otrzymaniu zamówień a za zaliczką pocztową, bc-z zadatku płaci
sfę przy odbiorze- Za przesyłkę i opakowanie oblicza się podług taryfy pocztowej.
Bni fw M jlfiiR i f-nuiia II Kupują .y ai>s lutnie n i: ryzykuje, gdyż jeżeli towar się nie spodoba przyjmujemy 
O u  riiic iitlC y j IjL jU U l! takowy z powrotem i zwracamy pieniądze. Zamówienia prosimy s treso w ać:

DO W ARSZAW SKIEGO S K ŁA D U  F A B R Y C Z N E G O

W A R S Z A W S K O N K U R E N C J A
Warszawa, ul. Zielna 51 (róg Królewsttiej).

Przyjeżdżają, ych do Warszawy uprzejmie prosimy o łaskaw e zwiedzenie naszego składu i osobiste 
przekonanie się co do gatunku towaru i cen. Ód naszych kiijentów otrzymujemy dużo podziękowań. 
Ceny p /d an e  z zastrzeżeniem.

FO Z3ZIĘ ECO WZIkUiT I A .
Z
Wy

puwoSu h itu  u miejsca pn i ujemy nieznaczna część dz ea a tek  ty ięr.y podziękowań jakie cod; i sm-; tu otrzym a icmy. 
yrazy uznania i podziękowania pi-/wy Jamy za wczyntko otrzym ane towary o j  W Panów .— l u / r U. ZDióiTOWIfcGKl Łtsck, Okr<>

Zarapł Lasów Państwowych.

J E R A  LW|WSKIKfl,‘“
Prosimy uprzejmie o jak n a jry e h - 
— lejsze  n ad esłan ie  prenum eraty —

kA
iH sfycseń 1924.
wraz 7. ewent. za leg ło śc ią , celem ure- 
_ _ _ _ _  guiowania nakładu. — — —

Cena prenumeraty wynosi od I stycznia
W e  ! w o w le  ntiesiecTni *» do  

od bieran ia  w adm inistracji 
„Kuriera L w o w sk ieg o 3 . 1,900 OOO-m

W e L w ow ie z od noszen iem  
do d o m u ........................ * . 2. miljoay ;jj£

W  całej Poisco z przesyłką
p o c z t o w ą .............................2  u iiljon.y ,

Z agran icą  m ies ięc /n  a 0 miljony m 

Cena pojedynczego numeru 1 0 0 .0 0 01 0 0 .0 0 0  m  I

 i w

W a żn e  dia P . 1 . T a p i c e r ó w  !
SS|>re;5fcy«:y m t t b l o  w e  różnych -wymiarów ja- 

kotŁ Ż  w szelkie  t o w a r y  żelazne — p o le c a ją

FREUKDLICH i F l,1KS3 ER, Lwów
K a z im ie r z o w s k a  1 4 . (w Dodwórzu). m a

(tddziai we Lwowie, pLSlIjatlili.
przyjm uje v j  term in ie do 10 sty czn ia  rb. 
d ek laracje  roln ików  na d o sta w ę  zb oża  
— na p o cze t podatku mu łą tk o w eg o . —

5388

„ — t d ł  o r : s r
zaw ierające  70°|o tłuszczu . W ielka oszczędność. Prznw y ia m  

sw oją  jakoScią w szelkie inne w yroby . «884
w s z ę d z i e  d o  n B l j j t t j o

‘ s U a l f  M O T H ,  L w ó u
p l a c  G « ł ł u  o h o  w s  u  i c h  1 5 .

Towztr otl*'brałeińt jesioni za.luwulony j czięk »;r«j łnukawie. — 4̂ . Bogarki N. P. H. KJj.i Jurosltiwjt*^, po-.vi.it P u  zyna G. S.
Towar otrzymałem, za który ukła-Lm ?ł;iro}>t;lBKic Bóę zapłać, jeotem b,\rd/.o zadjwolony. — Wł. .Skomijm, poc/.la iśomarów, wieś 

Wołica Brzozowa
NitiiejdYi iu łlonoszę, że 3 pac.zki towaru p ;z -z*ur.n: t ziimńwiuiłtt otrzymałem i jeelcm  bardzo zadowolony, za uh mam zaszczyt złożyć 

pod*ięko\ranie. — Bolesław D  y jola ki w Mnlukach WilrowHka.
Matorjał trzymałem, który mi .■> ę haidzo ji .tioba, jak niw niei moim kjlojjouj za tu  układ-tin sor*l.v.z,:iij podzięk o w ar io. — Wł. 

Kamiński. Nowogródek Starostwo.
Zamówiotiy towar otrzymałem i jestem z n e g o  bar>izo zadowolony, za co serdecznie dziękują. — Przybylski, nauczyciel, poczt i 

Żarnów i »'e, powiat Pnrk — Pomorze.
Za Dostnn dziękuję i proszą wysłać 17 metrów płótna. — W. Maktdywi<-/, M-»łodeczno Burhnwsk.i Mała
Towar otrzymałein, z któroga jestem bardzo zadowolony, sMłdność W .trsoiwsklej Koukuroncji pol>>oj swoirn łowarzy-łZ>nn. ~ Ga. 

brjol Kowalski, Filipowo.
7* przysłanego mi towaiu i kora jestem bardzo zadowolony. — Cz. Prioł, W^nlawa P. P. P, Vr. I.

la

P H E Ć Z  Z  W Y Z Y S K  1*W A 'N  I E  i i
Znuun l'-a z dobroci w y ro b u  I S L /  W '  1 R .
odznoczoua n a  w ystaw ie  Liruksel-kiej zJj-ezn -da­
łem w v. 1910, p rzen ies io n a  z ni. L^ c ickow sk ic j 23
n a  u f . Saiiiehw S7,

w y r t i b i a
O B i J W i  j t a  S p ierw szorzędnych  m a ­
teria łó w  eleganckie, Tekkic i trw a łe  najnow szych 

w zorów , konkurency jn ie , pod gw arancją.
1’oleca s -ę  nadal ła s k .  pam ięci i*. T. ńubliei.noŃci 

Ź  szacunkiem  J l r t s E o f  K a c z m . - i r s k h

b aczn ość  Ceny konkurencyjne!

O t o m a n y .  K a n a p K i  d «  s h l a d .
Mat. race wlosienne i sprężynowe

F iran k i, Kapy, F o rtje ry , C hodnik i, M aterjc meb) , połsiwi 
I*C. U  A ( l i  ó s v ,  S < > t ) i c s 5 k « >

2 i. Uwaga na f rtnę 1 Nr. domu 21 . 1665

STORY p łóc ien n e i ŻALUZJE destfiflkaw*
poleca

F?bryVa s. freumdlicha, l« b« . Kaiłmlerz&w;!̂  U.
Drukiem A,  Goldmana, Sykstuska 19. Tol. 874. UUpowieilz.atny ro-uanyr: Tptaua* suons


